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Parait le mardi et jeudi 

Zgromadzenie Narodowe zażądało natychmiasto-

wej debaty nad problemem Indochin 
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S P R A W Ę Z A U F A N I A 
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GŁOSOWANIE DZIŚ PO POŁUDNIU 

PO raz drugi , w ciągu jednego tygodnia rząd Laniela był zmuszony do 
postawienia sprawy zaufania odnośnie prob lemu Indochin. 

Rząd chciał odrzucić debatę nad interpelacjami w sprawie Indochin, ale 
żaden z licznych in te rpe lantów, z których o lbrzymia większość należała do 
grup większości r z ą d o w e j , nie zgodzi ł się na dalsze odkładanie debaty , której 
odtąd żąda całe Z g r o m a d z e n i e N a r o d o w e za w y j ą t k i e m stronnictwa MRP. 

Społeczeństwo W 
francuskie 

p r z e c i w 
E u r o p e j s k i e j 
Wspó lnoc ie 
O b r o n n e j 
W 

G e n e w i e da l sze d y s k u s j e 
w s p r a w i e I n d o c h i n 

D e l e g a c j a l l o - S / j - M i i i l i a z a p r o p o n o w a n a : e w a -
k u a c j e r a n n y c h z D ë c i i - l l Ë e i i - F i i , p r z e r w a n i e t l z i a -
ł a n w o j e n n y c h i u s t a l e n i e p o k o j u w I n c l o c h i n a c l i 

N 

N i e p o k ó j s p o ł e c z e ń s t w a f r a n -
c u s k i e g o w y n i k a j ą c y z p r o w a -
d z e n i a w o j n y w I n d o c h i n a c h , 
s p o t ę g o w a n y j eszcze po u p a d -
ku D i e n B i e n Fu , w-zrasta jący 
n i e p o k ó j w o b e c m o ż l i w o ś c i roz -
szerzenia w o j n y — p r z e n i k n ę -
ły w i d o c z n i e m u r y P a ł a c u Bur -
b o ń s k i e g o , gdz ie z a s i a d a Z g r o -
m a d z e n i e i s p o w o d o w a ł y z m i a -
n ę d o t y c h c z a s o w e g o s t a n o w i -
ska u g r u p o w a ń p o l i t y c z n y c h , 
k tóre d o t y c h c z a s p o p i e r a ł y po -
l i tykę r z ą d u . 

N a t y c h m i a s t p o o t w a r c i u po -
s i edzen ia s i lna większość , z ło -
ż o n a z k o m u n i s t ó w , p o s t ę p o -
w y c h , s o c j a l i s t ó w , g a u l l i s t ó w , 
i p e w n e j i lośc i r a d y k a ł ó w w y -
p o w i e d z i a ł a się za n a t y c h m i a -
s t o w y m w s z c z ę c i e m d y s k u s j i 
n a d i n t e r p e l a c j a m i w sprawie 
I n d o c h i n . J e d y n i e M R P w y p o -
w i e d z i a ł a się o t w a r c i e przec iw 
wszczęc iu d e b a t y , wszystk ie 
p o z o s t a ł e g r u p y p o w s t r z y m a ł y 
się od g łosu . 

P i e rwszy zabra ł g los p r e m i e r 
L a n i e l . P r z y z n a ł on , że „ o d p o -
w i e d z i a l n o ś ć za s p r a w ę I n d o -
c h i n p o n o s i r z ą d " i że „ s p r a w a 
ła p o d l e g a k o n t r o l i P a r l a m e n -
tu " . O ś w i a d c z y ł , że „ u w a ż a za 
k o n i e c z n ą d y s k u s j ę n a d pro -
w a d z e n i e m o p e r a c j i w o j e n n y c h 
a m i a n o w i c i e n a d t raged ią w 
D i e n B i e n Fu. D l a t e g o , też 
p r o p o n u j e „ u t w o r z e n i e K o m i -
s j i k o o r d y n a c y j n e j m a j ą c e j za 
z a d a n i e r ozpat rzen ie prob le -
m ó w i n d o c h i r i s k i c h " . 

P r e m i e r s p r e c y z o w a ł , że z te j 
k o m i s j i p o w i n n i b y ć w y k l u c z e -
ni k o m u n i ś c i . D o d a ł o n wresz-
c i e : „ G d y k o m i s j a będzie uwa-
ża ła , że j e s t d o s t a t e c z n i e po -
i n f o r m o w a n a , a b y z a p r o p o n o -
w a ć Z g r o m a d z e n i u d a t ę dys-
kus j i , rząd ją p r z y j m i e " . 

P ierwszy i n t e r p e l a n t F o u -
che t ( U R A S ) o ś w i a d c z y ł : 

„Dz i ś na j l epsze nasze w o j -
ska o d n i o s ł y t rag iczną poraż -
kę, k t ó r a j es t s k u t k i e m cięż-
k i ch b ł ę d ó w p o p e ł n i o n y c h w 
c i ą g u wie lu lat i rząd pos łu-
g u j e się w y k r ę t e m , aby un ik -
n ą ć d e b a t y . O k r e s w y k r ę t ó w 
s k o ń c z y ł s ię" . 

N a s t ę p n y i n t e r p e l a n t , de 
C h a n i b r u n ( p o s t ę p o w y ) , o d p o -
w i a d a j ą c n a a r g u m e n t y rzą-

du, k t ó r y w s p o m n i a ł o moż l i -
wośc i r o z w i ą z a n i a p a r l a m e n t u 
w w y p a d k u kryzysu r z ą d o w e -
go, powiedz ia ł : „ M y ś l ę , że pre-
m i e r m i n i s t r ó w p o m y ś l i d w a 
razy z a n i m z d e c y d u j e się na 
r o z w i ą z a n i e p a r l a m e n t u , d la-
tego , że ten os ta tn i ż ą d a ł za-
w a r c i a p o k o j u w I n d o c h i -
n a c h " . M ó w c a potęp i ł nastep-
nie z w o l e n n i k ó w u m i ę d z y n a r o -
d o w i e n i a k o n f l i k t u , k tórzy by-

(Dokończenie na sir. 6-ej) 

MIARĘ jak zbliża się 
18 maja, dzień w którym 
rząd zamierza przedło-

żyć Zgromadzeniu Narodo-
wemu propozycje wyznaczenia 
daty dyskusji nad Europej-
ska Wspólnotą Obronną, co-
raz częściej udają się delega-
cje ludności do poszczegól-
nych posłów, aby zażądać 
od nich przeciwstawienia się 
ratyf ikacj i układów o EWO. 

W m i e j s c o w o ś c i S a i n t - L o 
(dep . la M a n c h e ) d e l e g a c j a 
z ł o żona z osob i s tośc i na leżą -
c y c h d o r ó ż n y c h u g r u p o w a ń 
p o l i t y c z n y c h i s p o ł e c z n y c h o -

( Dokończenie na sir. 6) 

A p o n i e d z i a ł k o w y m , d r u g i m posiedzeniu k o n f e r e n c j i w Ge-
newie w sprawie I n d o c h i n , F a m V a n D o n g , szef delega-
c j i V i e t - N a m u przedłożył z e b r a n y m 9 d e l e g a c j o m propo -

zyc je D e m o k r a t y c z n e j Republ ik i V i e t -Namu, z m i e r z a j ą c e do 
usta len ia p o k o j u w I n d o c h i n a c h i do nawiazan ia z Franc ją 
n o r m a l n y c h s t o s u n k ó w po l i t y cznych g o s p o d a r c z y c h i kultu-
r a l n y c h . 

Zgłoszone propozycje rządu Ho-
Szi-Minha wywołały na uczestni-
kach konferencji, j e j obserwato-
rach oraz obecnych w Genewie 
przedstawicielach prasy całego 
świata, bardzo głębokie wrażenie. 
T o(eż , celem umożliwienia dele-

gacjom bliższego zbadania tych 
propozycji i poważnego przygoto-
wania dalszych prac konferencji, 
dzień wtorkowy poświęcono dys-
kusji nad sprawami koreańskimi, 
a debaty na temal Indochin od-
loż( no do środy. 

Prace te podjęte zostały wczo-
raj, w środę i miejmy nadzieję, 
że najbliższe dnie przyniosą ludz-
kości spełnienie je j życzeń i na-
dziei. Miejmy nadzieję, że prace 
konferencji uwieńczą oczekiwane 
przez wszystkich ludzi dobrej wo-
li wyniki: natychmiastowe za-
przestanie działań oraz zapowiedź 
pokojowej współpracy Francji i 
narodów Indochin dla dobra 
wszystkich. 

W poniedziałek na samym wstę 
pic swego przemówienia Fam Van 
Dong odczytał ważną deklarację 

rannych z 

PROPOZYCJE DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLIKI VIET-NAMU 

Przed trybunałem wojskowym w Lyonie 

« I DZISIAJ DOKONAŁBYM 
TYCH SAMYCH DOŚWIADCZEŃ 

— przyznaje z cynizmem 
z b r o d n i a r z w o j e n n y H a a g e n 

» 

1) Uznanie przez Francję su-
werenności . i niezależności Viet-
Namu na całym terytorium wiet-
namskim jak również suweren-
ności i niezależności Kambodży 
i Pathet-Laosu ; 

2» zawarcie umowy o wycofa-
nie wszystkich cudzoziemskich 
jednostek wojskowych z teryto-
rium Viet-Namu, Kambodży i 
Pethet-Laosu w terminie ustalo-
nym przez strony wojujące. By-
leby wskazane, aby przed wyco-
faniem tych grup doszło do po-
rozumienia w sprawie stacjonu-
jących oddziałów francuskich w 
Viet-Namie, i by liczbę ich zmniej 
szono do minimum. Jest oczywis-
te, że francuskie oddziały wojsko-
we wstrzymają się od mieszania 
si? w sprawy administracyjne re-
jenów, w których stacjonują; 

3) zorganizowanie powszechnych 
wolnych wyborów w Viet-Namie, 
w Kambodży i Pathet-Laosie w 
przewidywaniu utworzenia zjed-
noczonego rządu w każdym kra-
ju. Zwołanie konferencji dorad-
czych, składających się z przed-
stawicieli rządów obu stron w 
Viet-Namie, Kambodży i Pathet-
Laosie, celem przygotowania i 
zerganizowania powszechnych 
wolnych wyborów. Te konferen-
cje doradcze powzięłyby wszelkie 
środki dla zagwarantowania dzia 
lalności partii, grup i demokra-
tycznych organizacji społecznych. 
Żadna interwencja z zewnątrz 
nie będzie dopuszczona. Powoła-
ne zostaną do życia miejscowe 
komisje celem kontrolowania or-
ganizowanych wyborów. 

„Nim stworzone zostaną rządy, 

w każdym z tych krajów i po za-
warciu zgody w sprawie zawie-
szenia działań wojennych, rządy 
obu stron sprawować będą admi-
nistrację nad obszarami znajdu-
jącymi się pod ich koptrolą; 

(Dokończenie ze sir. 6)_ 

dotyczącą ewakuacji 
Dien Bien Fu. 

Początek tej deklaracji brzmi: 
„Wierny swej polityce humani-

tarnej, polityce, która podczas tej 
wojny, bezustannie stosował, 
szczególnie wobec rannych i jeń-
ców, rząd Demokratycznej Repu-
bliki Viet-Namu, wyraża swą go-
towość zezwolenia na ewakuację 
ciężko rannych francuskiego kor-
pusu ekspedycyjnego wziętych do 
niewoli w Dien Bien Fu. 

„W razie gdyby rząd francuski 
miał zamiar ewakuować tych ran-
nych, przedstawiciele obu do-
wództw uzgodniliby na miejscu 
jak praktycznie przeprowadzić tę 
ew akuację". 

Dalszy ciąg deklaracji zawiera 
poważne zarzuty pod adresem rzą 
du francuskiego, a między inny-
mi zarzut, że minister Bidault 
nic wykorzystał żadnych istnieją-
cych okazji, aby bezpośrednio z 
Viet-Namem załatwić sprawę cięż 
ko rannych jeńców z Dien Bien 
Fu, których — oświadcza dekla-
racja — ogólna liczba wynosi 
1300 osób różnych narodowości. 

(Ciąg dalszy na sir. K) 

EWAKUACJA RANNYCH 
Z DIEN-BIEN-FI 

l D c h w i l i g d y o d b y ł się p r o c e s w M e t z , H a a g e n i B i c k e n -
b a c h , d w a j „ u c z e n i " z b r o d n i a r z e h i t l e r o w s k i e g o o b o z u 
k o n c e n t r a c y j n e g o w S t r u t h o f , z m i e n i l i zupe łn ie swą p o -

s tawę . O b e c n i e , przed s ą d e m L y o n u w y k a z u j ą bezcze lną pe -
w n o ś ć siebie. 

0 
Przez k i lka mies ięcy zdąży l i 

o p r a c o w a ć n o w y sys tem obro -
ny, k tó ry op iera się na nastę -
p u j ą c y m t w i e r d z e n i u : „ S t a r a -
l i śmy się o g r a n i c z y ć zbrodn ie . 
G d y b y ś m y nie i n t e r w e n i o w a l i , 
o f i a r w S t r u t h o f b y ł o b y jesz-
cze w i ę c e j " . Z n i e s ł y c h a n y m 
c y n i z m e m zrzuca ją z siebie wi-
nę i dążą d o w m ó w i e n i a sę-
d z i o m i a u d y t o r i u m , że nie są 
b y n a j m n i e j z b r o d n i a r z a m i wo -
j e n n y m i . . . W r ę c z przec iwnie , 
n i e d o c e n i o n y m i d o b r o c z y ń c a -
mi... 

Ci d w a j o p r a w c y h i t l e row-
scy, skazan i przez sąd w M e -
tzu na d o ż y w o t n i e więz ienie , 
nie w y g l ą d a j ą źle. W o b e c te-
go , że H a a g e n c ierp i n a serce, 
w y z n a c z o n y zosta ł s p e c j a l n y 
lekarz w o j s k o w y , k tó ry c z u w a 
n a d s t a n e m z d r o w i a z b r o d n i a -
rza z S t r u t h o f . 

H a a g e n p r z y z n a j e się d o 
w s t r z y k i w a n i a r ó ż n y c h wiru -
s ó w wie lu w i ę ź n i o m o b o z u w 
S t r u t h o f . „ S k u t k i by ły nieste-
ty p o w a ż n e i k t ó r y c h nie m o ż -

(Dokończenie na str. 6) 

ZAKAZANIE WYSTĘPÓW ARTYSTÓW 
RADZIECKICH W OPERZE SP0TKA10 SIE 
Z OGÓLNA DEZAPROBATA I OBURZENIEM 
W poniedziałek po południu, rząd postanowił „odroczyć" 

przedstawienie baletu radzieckiego w Paryżu. W kilka godzin 
później, komunikat ogłoszony przez dyrekcję Opery stwier-
dzał, że na mocy decyzji rządowej, przedstawienia zostały anu-
lowane... 

Jak ty lko w i a d o m o ś ć tę og ło -
szono, przed g m a c h e m Opery 
zebrały się l iczne g r u p y ludzi, 
k tórzy g łośno w y r a ż a l i s w e o-, 
burzenie . W i e l u spośród n i ch 
pos tanowi ł o o f i a r o w a ć k w i a t y 
a r t y s t o m radz ieck im. Zorgan i -
zowano- n a prędce zbiórkę i w 
c i ą g u k i l k u m i n u t zebrana zo-

stała znaczna k w o t a n a zakup 
k w i a t ó w . Właśc i c i e lka sklepu 
z k w i a t a m i , d o w i a d u j ą c się dla 
kogo k w i a t y b y ł y przeznaczo-
ne, udziel i ła ze s w e j s t rony o-
g r o m n e j redukc j i w cenie. O 
godz. 21-ej de legac ja złożona z 
k i lkudzies ięc iu osób, zgłosiła 
sit- do hotelu, w k t ó r y m miesz-

kają artyśc i radzieccy . Byl i on i 
w hote lu nieobecni . P r z y b y ł y c h 
p r z y j ą ł M i c h a ł Tszulaki , dyrek -
tor t rupy , k tó ry zgodził się re-
prezentować n i eobecnych i przy 
j ą ć k w i a t y w ich imien iu . 

Młodzieniec, k tóry w n i ó s ł 
w s p a n i a ł y bukiet, powiedz ia ł : 

„Prosimy przyjąć te kwiaty 
jako podziękowanie za przyję-
cie, które zgotowaliście naszym 
artystom z Comedie Française 
i jako wyraz solidarności na-

(Dokończenie na 

G e n e r a ł V o N g u y e n Giap , 
n a c z e l n y d o w ó d c a w o j s k De -
m o k r a t y c z n e j Repub l ik i Viet -
n a m s k i e j z a p r o p o n o w a ł drogą 
r a d i o w a genera łowi Navarre , 
n a c z e l n e m u d o w ó d c y f r a n c u s -
k i ch w o j s k e k s p e d y c y j n y c h , a-
by ten os ta tn i wysłał do D ien 
B i e n Fu emisariuszy c e l e m o -
m ó w i e n i a e w a k u a c j i r a n n y c h 
z twierdzy. 

W dek larac j i swej gen. G i a p 

podkreś la , że n a „skutek h u -
m a n i t a r n e j pol i tyki prezyden-
ta D e m o k r a t y c z n e j Repub l ik i 
V i e t n a m s k i e j i o ś w i a d c z e ń de-
legac j i te j Repub l ik i w G e n e -
wie, p o s t a n o w i ł o n u p o w a ż n i ć 
n a c z e l n e g o d o w ó d c ę f r a n c u s -
k i ch w o j s k e k s p e d y c y j n y c h d o 
przedsięwzięc ia o d p o w i e d n i c h 
ś r o d k ó w dla e w a k u a c j i c iężko 
r a n n y c h z D ien B i e n Fu. 

(Dokończenie na sir. R) 

VII Wyścig Pokoi u 

E . K Ł t l f i l Y S K l 
( P o l o n i a F r a n c u s k a ) 

zwyciężył w Karl Marx Stadt 
Polska nadal druga w klasyfikacji drużynowej 

Osmy etap wyścigu pokoju pro-
wadził z Lipska do Karl Marx 
Stadt (144 km.). Prasa etapu by-
ła wybitnie górzysta. Zaraz po 
ostrym starcie, kolarze nabierają 
szybkiego tempa. 

Na 30 kilometrze próbuje uciec 
Picot (Francja) pociągając za so-
bą Edwarda Klabińskiego (Polo-
nia Francuska), Czechoslowaka 
Kubra oraz Wilczewskiego (Pol-
ska) 

Ucieczka ta udaje się i na 59 
km. piątka ta ma już dwie mi-
nuty przewagi nad następną gru-

W straszliwym obozie kon-
centracy jnym Struthof, gdzie 
„pracowali" dwaj zbrodniarze 
hitlerowscy, których proces od-
bywa się obecnie w Lyonie, 
dziesiątki tysięcy ofiar zostało 
spalonych w piecach kremato-
ryjnych. Jeden z tych pieców 
widzimy na zdjęciu. 

(Keystone) 

ZA TRZY DNI 
ŚCISŁE W Y B O R Y W P A S - D E - C A L A I S 

w okręgu wyborczym Pas-de-Calais ścisłe wybory. Zoslanic 
wybrany na posła kandydat, który uzyska największą 

ilość głosów. 

Rząd zdecydował odroczyć wy-
stępy baletu radzieckiego w O-
perze paryskiej. Na zdjęciu, 
tłumy przed gmachem Opery, 
gdzie już zosiało sprzedanych 
II) tysięcy biletów. Po lewej a-
jisz zawiadamiający o zamalo-
waniu występów. ( P h , ADIM 

P R Z E W O D N I C Z Ą C Y 
R A D Y P A Ń S T W A 

W Y D A Ł P R Z Y J E C I E 
Z O K A Z J I 

I I I - g o K O N G R E S U 
Z W . Z A W O D O W Y C H 

7 b m . o d b y ł o się w W a r s z a -
wie przy ję c i e w y d a n e przez 
p r z e w o d n i c z ą c e g o R a d y P a ń -
s twa — A. Z a w a d z k i e g o z o -
kaz j i I I I - g o K o n g r e s u Związ -
ków Z a w o d o w y c h . 

Na przy j ę c iu o b e c n i byli : 
c z ł o n k o w i e B iura P o l i t y c z n e g o 
K C P Z P R , c z ł o n k o w i e R a d y 
P a ń s t w a oraz c z ł o n k o w i e rzą-
du z prezesem R a d y M i n i s t r ó w 
— J. C y r a n k i e w i c z e m n a cze -
le. 

W przy j ę c iu wzięl i udzia ł : 
sekretarz g e n e r a l n y Ś F Z Z — 
Louis Sai l lant , sekretarz Ś F Z Z 
— Pio tr K a z a k o w , c z ł onkowie 
de legac j i z a g r a n i c z n y c h , ucze-
s tn i czący w K o n g r e s i e oraz de-
egaci n a K o n g r e s — czo łowi 

przedstawicie le wszystk i ch zw. 
z a w o d o w y c h . 

Przy j ę c i e u p ł y n ę ł o w b a r d z o 
se rdeczne j a tmos fe rze . 

W p ierwszym g losowaniu , od 
b y t y m 2 m a j a ( w k t ó r y m wy -
m a g a n a była abso lu tna więk-
szość ) , na jwiększą i lość g łosów 
o t r z y m a ł a F r a n c u s k a Part ia 
K o m u n i s t y c z n a , p o z o s t a w i a j ą c 
da leko za sobą wszystkie i n n e 
s t ronn i c twa . Uzyska ła o n a 114 
tys. 755 g ł o s ó w co s t a n o w i 36, 
4 proc . wszys tk i ch g l o s u j ą c y c h . 
Drug ie m i e j s c e za j ę ł o S F I O , 
n a które g ł o s o w a ł o 86.032 wy-
b o r c ó w , t.j. 27,3 proc . 

J a k w y n i k a z t y c h c y f r zwy-
c i ęs two k a n d y d a t a robo tn i cze -
go by łoby z a p e w n i o n e , gdyby 
r o b o t n i c y soc ja l i s tyczn i gloso-
wal i za k a n d y d a t e m K P F , k tó 
ry o t r zymał bezsprzecznie więk 
szość g ł osów ludnośc i r obo tn i -
cze j Pas-de-Calais . 

J e d n a k ż e k i e r o w n i c t w o S F I O 
b y n a j m n i e j nie zamierza przy-
s tąp ić d o w s p ó l n e g o f r o n t u , by 
n a j m n i e j n ie zrzekło się swej 
k a n d y d a t u r y n a rzecz p. Co-
quel. K i e r o w n i c t w o S F I O z 
G u y Mol le t na czele nie tylko, 
żes nie zamierza p o b i ć reakc j i 
ale przec iwnie , u t r z y m a ł o swo-

ją kandydaturę , aby z g r u p o -
wać na n ie j wszystkie g losy re 
akcj i . 

Zresztą s t r o n n i c t w o niezależ 
nych , które uzyska ło 41.981 glo 
sów i M R P , które uzyska ło 
56.081 g ł o s ó w — w y c o f a ł y swo -
ich k a n d y d a t ó w , a prasa reak-
c y j n a o t w a r c i e n a w o ł u j e wy-
b o r c ó w „ n a r o d o w y c h " d o o d -
d a n i a s w y c h g ł osów n a k a n d y 
d a t a S F I O , Délabré . 

Czy r o b o t n i c y soc ja l i s tyczni 
zgodzą się, aby p o s ł u ż o n o się 
ich g ł o s a m i d la k o n s z a c h t ó w z 
r e a k c j ą ? 

r rancusita Part ia K o m u n i s -
tyczna sk ierowała d o robo tn i -
ków s o c j a l i s t y c z n y c h apel w 
k t ó r y m c z y t a m y : 

„Przedstawic ie l s t r o n n i c t w a 
M R P B e u g n i e z i v i chys ta Die -
s b a c h zrzekają się s w y c h kan-
d y d a t u r n a rzecz k a n d y d a t a 
soc ja l i s tycznego , k tóry s ta je 
się w ten s p o s ó b j e d y n y m kan 
d y d a t e m reakc j i . 

„ D r o g i towarzyszu , czy są-
dzisz, że m o ż n a wypowiedz ieć 
się za z m i a n ą pol i tyki i j e d n o -
cześnie korzys tać z g łosów re-
a k c j o n i s t ó w , którzy chcą , aby 
o b e c n a po l i tyka była n a d a l 
p r o w a d z o n a ? 

(Dokończenie ze sir. 6) 

pa Za miejscowością Mozel (12 
km.), wyścig prowadzi już tylko 
trójka: Klabiński, Picot i Kubr. 

Przed miejscowością Aue (103 
km.) czołowa trójka wzmacnia 
tempo i ma już szesć minut prze-
wagi nad główną grupą. Lotny 
finisz w Aue wygrał E. Klabiń-
ski przed Picot i Kubrem. 

Na ulicach Karl Marx Stadt 
witały czołówkę wielotysięczne 
tłumy mieszkańców miasta. 

Etap ten zakończył się zwycię-
stwem Ewarda Klabińskiego (Po-
lonia Francuska) 3 godz. 53 min. 
51 sek. 

2. Picot (Francja) — 3 godz. 
53 tnin. 57 sek. 

3. Kubr (CSR) 
7. KRÓLAK (Polska) 
11. W. KLABIŃSKI (Polska) 
4 PAWLISIAK (Polonia Fran-

cuska). 
54. KOMOR (Polonia Francus-

ka). 
Na trasie siódmego etapu wy-

cofali się trzej reprezentanci Po-
lonii Francuskiej: Kula, Rado* 
wicz oraz Chraplak. 
KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 

OSMEGO ETAPU 
1. FRANCJA 
2. CSR o 2" 
3. Belgia 
4. Dania 
5. POLSKA 
6. ZSRR 

11. Polonia Francuska. 
WYNIKI INDYWIDUALNE 

PO OŚMIU ETAPACH 
1. Dalgaard (Dania) — 34 g. 

19'46". 
2. Van Meenen (Belgia) — 34 

godz. 23'36" 
3. Różyczka (CSR) 
4. Breck (Holandia) 
5. KRÓLAK (Polska) — 34 go-

dzin 29' 
6. Klabiński W. (Polska) — 

31 godz. 30'2" 
13 Wilczewski (Polska) — 34 

godz. 37'28" 
21. E. Klabiński (Pol. Franc.) 
3.9. Pawlisiak (Pol. Franc.) 
51. Komor (Pol. Franc.) 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO OŚMIU ETAPACH 

1. CSR — 103 godz. 6*26" 
2. POLSKA — 103 g. 12T 
3. Dania 

10 Francja 
11. Polonia Francuska — 105 g. 

52'6. 
t 

(Czytaj na stronie sportowej 
— przebieg z siódmego etapu). 



w u ^ ą r o f ^ i ^ s m i e r c i ^ | Przed Pierwszą Komunia Świętą 

D A N I E L L E C A S A N O W A 
W j e d n y m z t y g o d n i k ó w parysk i ch ukazai się, z okaz j i 

p r z y p a d a j ą c e j w m a j u ro czn i cy śmierc i bohaterk i f r a n c u s -
kie j Danie l le Casanova , artykuł p ióra Paulette M i c h a u t — 
cz ł onka Z w i ą z k u K o b i e t F r a n c u s k i c h . Artykuł ten p o d a j e m y 
poniże j w t ł u m a c z e n i u : 

1 9 4 3 r . 
P e w n e g o m a j o w e g o ranka , 

j edenaśc ie la ł temu, zmar ła w 
Oświęc imiu bohaterka f r a n c u -
ska, Danie l le Casanova . Z w ł o -
ki j e j pokrywały gałęzie bzu, 
które towarzyszki niedol i w n i o 
sły ukradk iem do piekła obo -
zowego. . . 

C o roku, k iedy kwitną bzy, 
wdz ięczność nasza i uczuc ia 
zwraca ją się ku nie j , ku wszy-
s tk im F r a n c u z k o m , które po-
legły w walce R u c h u Oporu , 
o n iezależność naszego kra ju , 
o P o k ó j , ku F r a n c e B l o c h i 
Franço i se F r o m e n t , ku Berthie 
A lbrecht i S u z a n n e Buisson . 

Za p r z y k ł a d e m i ch matek , 
sióstr, mężów, k t ó r y c h wielką 
żałobę p o d z i e l a m y i którzy k o n 
tynuują walkę z nieugiętą od-
wagą — z a c h o w u j e m y w ser-

cach naszych ostatnie s łowa 
po leg łych b o h a t e r e k : s łowa 
w-yrażające n iez łomną nadzie -
j ę w zwycięstwo. 

K i e d y Danie l le została are-
sz towana, napisa ła do swe j 
matk i : 

„ D u m n a j e s t e m z m e g o ży-
cia. I choc iaż złote s ł ońce K o r -
syki an i I le de F r a n c e m i n ie 
przyświeca , to z a c h o w u j ę j e g o 
p r o m i e n i e w m y m sercu.. ." 

A w i n n y m l iśc ie : 
Mogą nas m o r d o w a ć , ale 

tak d ługo j a k żyć będz iemy n ie 
u d a i m się w y r w a ć z serc n a -
szych wiary w zwyc ięstwo . 
Z d a j e m y sobie sprawę, że w a l -
ka jest t rudna , ale wiara n a -
sza o p a r t a jest n a p e w n o ś c i 
p o s i a d a j ą c e j m o c n e pods ta -
wy.. ." 

Danie l le nie ży je , ale bez z 
Oświęc imia kwitn ie d a l e j : na-

dzie ja , wspania ła radość życia , 
którą Danie l le ze wszystk ich 
sił starała się wszczepić w ser-
ca i za które odda ła życie, o -
świecają naszą drogę . 

1 9 4 5 r . 
W dwa lata po j e j śmierc i , 

r ównież p e w n e g o m a j o w e g o 
p o r a n k a , nadz ie ja Danie l le 
stała się rzeczywistością dla 
w y z w o l o n y c h k r a j ó w . Od Pa-
ryża do M o s k w y , z N o w e g o 
Jorku do L o n d y n u , t r i u m f a l n y 
glos d z w o n ó w i salw wita zwy-
c i ę s t w o : z a b a w y ludowe n a 
p l a c a c h i sztuczne ognie roz-
p a l a n e wieczorami wyraża ją 
ogó lną radość . W o j n a j es t 
s k o ń c z o n a . Nastąpi ł pokój . . . I 
świat ca ły zaczyna żyć od n o -
wa... 

W w y z w o l o n e j F r a n c j i kwi t -
ną bzy, f i o l e t o w y czar ogro -
dów. Śpiew p t a k ó w wśród 
drzew p o k r y t y c h świeżą ziele-
nią w y d a j e się b y ć e c h e m na -
szej radośc i . Z ł o te świat ło Pa -
ryża n igdy jeszcze nie w y d a -
wa ło się tak piękne, ani za-
p a c h j e g o k w i t n ą c y c h kaszta-
n ó w tak upa ja jący . . . 

M a t k i , pe łne szczęścia w p a -
trują się z czułością w swe 
dzieci.. . 

Przyszłość w y d a j e się rado -
sna. M a r z e n i e o szczęściu Da-
niel le i z a m o r d o w a n y c h patr io -
tek urzeczywistn ia się... 

1 9 5 4 r . 
P o s ą g Danie l le , j e j twarz 

w y r a ż a j ą c a nadz ie j ę i w iarę i 
p o s ą g J o a n n y d A r c j a k b y wy -
rasta ją z k r z a k ó w bzu, prze-

p a s a n y c h w s t ę g a m i w n a r o d o -
w y c h k o l o r a c h f r a n c u s k i c h . 

J o a n n a , pastuszka, k tóra 
wierzyła w życie p o z a g r o b o w e 
i Danie l le , k tóra w nie nie wie- ! 
rzyla z łą czone są w s p ó l n y m 
idea łem. Ob ie zg inę ły no to, 
ażeby F r a n c j a m o g ł a życ, nie-
za leżna i w p o k o j u . 

Dzis ia j , w 11-tą r o czn i cę 
śmierc i Danie l le , kobiety , 
dz iewczęta , dzieci przybyły , 
żeby wyraz i ć Danie l le , J o a n -
nie, wszys tk im b o h a t e r k o m 
R u c h u O p o r u , że o f i a ra i ch 
nie by ła d a r e m n a . Dzis ia j , ko -
biety o d d a j ą się p r a c y n a d 
z j e d n o c z e n i e m n a r o d u : po 1o , 
ażeby przestała lać się krew w 
I n d o c h i n a c h , ażeby E u r o p e j -
ska W s p ó l n o t a O b r o n n a nie 
zosta ła r a t y f i k o w a n a , ażeby 
n igdy w i ę c e j nie za istnia ł 
O ś w i ę c i m . 

W y r a ż a j ą to bukie ty kwia -
tów, z ł ożone przez kob ie ty , 
dz iewczęta , dzieci — przybyłe 
ze wszystk i ch s t ron Paryża . 
W ś r ó d n i ch w i d a ć n iewiasty o 
w ł o s a c h b ia łych j a k m l e k o , 
m a t k i z n i e m o w l ę t a m i na rę-
ku. I wszystkie noszą bukie -
ty k w i t n ą c e g o bzu... W ś r ó d o -
g ó l n e j c iszy i skupien ia roz -
legła się uroczysta „ M a r s y l i a n -
ka" , a p o t e m „ L e c h a n t d u 
dépar t " , „ M a b londe" . . . 

Na wszystk i ch t w a r z a c h m a -
lu je się ta s a m a wiara , którą 
w y r a ż a ł a Danie l l e za d r u t a m i 
ko l c zas tymi obozu k o n c e n t r a -
c y j n e g o , — wiara w szczęśliwą 
przyszłość . 

Chłopcy i dziewczęta gorączkowo przygotowują się do Pierw-
szej Komunii świętej. Ileż to radości, ale również i trosk dla 
rodzin robotniczych, albowiem jakże trudno jest zdjąć ze skro-
mnego budżetu znaczne sumy na ubiór i na przyjęcie choćby 

' najbliższej rodziny. Na zdjęc iu : Mamusia przygotowuje białą 
sukienkę Janince a młodsza siostrzyczka przygląda się z za-
zdrością wspanialej toalecie. (Photo A D P ) 

Pracownice z Armentieres nieugięcie 
wałcza o lepsze warunki pracy 

Kob ie ty z Armentieres, po -
mocnice krawieckie z f i rmy 
Delesalle uzyskały pierwszy 
sukces: otrzymały po 2 . 0 0 0 
franków ty tu łem zaległych 
zarobków. A oto następne o -
siągnięcie: komisja mieszana 
miała odbyć obrady pod prze 
wodnictwem inspektora Pra-
cy. Na obradach tych obec-
ni mają być' de legac i praco-
dawców, lokalni działacze 
syndykatów C G T , CFTC i 
FO i sześć robotnic i robot -
ników z każdej organizacj i 
syndykalnej . 

Strajk pracownic ig ły o to-
czony jest ogólną sympatią 
ludności tak w Arment ieres 
jak w Houpl ines. Jest on 
przedmio tem wszystkich roz-
mów. 

— B iedne dziewczęta — 
słychać zewsząd głosy — pra 
cują tak ciężko za 1 1 0 f ran-
ków od godziny! 

A le za tych 1 1 0 franków 
na godz inę, f i rma Delesalle 
zamierza jeszcze wciągnąć 
4 0 robotnic do pracy łańcu-
chowej, żądać od nich więk-
szej jeszcze niż dotychczas 
wydajności, a pozostałe pięć 
wydalić! 

— Już przedtem nie mo-
głyśmy nadążyć pracy — mó 
wią dziewczęta — więc jak-
że by by ło teraz?... 

A le zdecydowane są one 
walczyć do ostatniego w o -

Dzieci Paryża składają wieńce przed pomnikiem Joanny d'Arc. 
(Photo A D P ) 

(( Niebezpieczna » matka 
List, który pan Field wycho-

dząc z domu 12 łat temu pozo-
stawił na stole, był krótki: „Nie 
mam zamiaru łożyć dłużej na 
wasze utrzymanie. Zajmij się 
dziećmi sama. Przykro mi, ale 
tak właśnie postanowiłem". 

Córeczki Jean Field były 
wtedy maleiVxie: starsza Jay 
miała trzy lala, a Mary zale-
dwie trzy tygodnie. W chwili, 
gdy ojciec je porzucił matka 
miała w l;ieszeni dokładnie 3 
centy. Za to nie można kupić 
nawet bułki, Ale Jean bezgra-
nicznie kochała swoje dzieci. 
Postanowiła więc rozpocząć 
wallłę o ich byt, o ich życie. 

Z miasta Chickasha w stanie 
Oklahoma przeniosła się do Ka-
lifornii, znalazła pracę,, zaczęta 
zarabiać, wynajęła jakiś po-
kój, potem maleńkie mieszkań-

Kobieta nie miała prawa... 

WSPOMN IEN IA GERTRUDY ENING 
Przenieśmy się na chwilę na czarny, zadymiony Śląsk. 

Między kominy i hate fabryczne, między mury kopalń, hut, 
między pnące się w górę stalowe konstrukcje. Przenieśmy się 
tam myślą, bowiem tam żyje i pracuje kobieta, jedna z wielu 
śląskich kobiet, o której opow iedzieć Wam pragnę. 

ZA 8 ZŁOTYCH MIESIĘCZNIE... 
Ma czarne, jak węgiel, oczy. 

Iskrzą się złotymi błyskami ozna-
czającymi dobry humor. Lat — 
około trzydziestu. Mila, przycią-
ga od pierwszego wejrzenia, sym-
patyczna. 

Lekka, z białego nylonu blu-
zeczka opina zgrabną figurę. 
Spódniczka, uszyta z wdziękiem, 
w jasną kratę, sprawia, że odno-
si się wrażenie, iż jest to pra-
cownica jakiegoś magazynu mo-
dy, a nie kopalni cynku... 

Ale Gertruda Ening myli nie 
tylko strojem: wydaje się, że po-
winna ona pracować w biurze. 
Tymczasem... 

— Pracuję w szlamowni, w dzia-
le, w którym ruda cynku ulega 
oczyszczeniu, nim powędruje do 
pieca. Bardzo interesująca pra-
ca... Jestem technikiem działu — 
rozpoczyna swe opowiadanie na-
sza rozmówczyni. 

Przez długi czas mówi o swej 
pracy, o tym, jak trudno jej by-
ło osiągnąć dzisiejsze wykształ-
cenie. 

— Bo, widzicie, choć nie częs-
to o tym mówię, to jednak pa-

miętam dobrze. Miałam siedem 
lat, jak zaczęłam się zastanawiać, 
kim będę w życiu. W tym cza-
sie bowiem matka zaczęła zabie-
rać mnie na hałdy. Tak, tak na 
hałdy. Aby zbierać resztki węgla 
i z ich sprzedaży uzyskać trochę 
giosza na życie. Bo ojciec, bo 
matka, bo wreszcie starszy brat 
— wszyscy przez długi czas cho-
dzili nie do pracy, ale w jej po-
szukiwaniu... Żyliśmy z tego, co 
na hałdach uzbieraliśmy, bo prze 
cież tego 8-złotowego zasiłku dla 
bezrobotnych, jaki otrzymywał 
ojciec nie liczę... 

Mała, siedmioletnia dziewczyn-
ka o wątłych ramionach szła każ-
dego ranka trzy kilometry na bo-
saka, lub w przeciekających bu-
tach... Połatany worek na ra-
mieniu, ubrudzona twarz, rozdar-
ta sukienczyna mówiły za siebie, 
że to dziecko z pewnością nie dla 
zabawy pnie się w górę osuwają-
cej się stale hałdy. 

Toteż któregoś dnia mala Trud 
ka ze złamaną nogą powędrowa-
ła do szpitala. Nie zdążyła usko-
czyć przed ciężkim osuwającym 
się głazem... 

Masz czas-sprzątaj dokładnie 
Zdejm pończochy i sukienkę, 

włóż fartuch, zawiąż włosy 
chustką. Uzbrój się w szczotkę 
i ścierkę. Uwaga, zaczynamy... 

Otwórz okno, połóż koc na 

parapecie i ułóż na nim pościel. 
Po wywietrzeniu (15 minut) 
pościel schowaj. 

Jeżeli masz miękkie meble, 
wytrzep je kładąc na nie wy-
żętą mokrą ścierkę (kurz nie 
rozchodzi się po pokoju). 

Szczotkę przewiąż ścierką, 
wejdź na krzesło i omieć ściany, 
gdyż pajęczynowe koronki wy-
szły z mody. 

Odsuń meble, wytrzyj je s 
kurzu i postaw meble na miej-
scu. 

Podłogę zamieć starannie, je-
śli masz posadzkę — zapasluj, 
jeśli masz podłogę z desek — 
przed zapaslowaniem wyszo-
ruj. 

Wytrzyj z kurzu obrazy, lam-
pę i inne drobiazgi. 

Podłoga jest już pewnie su-
cha, więc ją wyfroteruj. 

A czy starłaś kurze z ksią-
żek i wyprałaś serwetki? 

Porządki dobiegają końca. 
Zamknij okno, podlej kwiaty 
(uwaga, nie kapnij na podło-
gę) i zajmij'się własną, zaku-
rzoną osobą. 

Po takim dokładnym sprzą-
taniu Twój własny pokój na-
bierze zupełnie innego wyglą-
du. 

W Ł 1 Szi. 

— Ciastek ci się mala zachcia-
ło — przywitał ją dyżurny lekarz, 
synalek właściciela kopalni. — 
Ciasteczek... 

Cóż miała mu powiedzieć? Ze 
w domu często nie ma chleba? 
Ze ojciec dostaje żebraczy, na 
dwa dni wystarczający zasiłek? 
Przecież i tak by nie zrozumiał! 

TRUDA SIĘ UCZY 
Mijały lata. W życiu Trudki 

zaszła nagła zmiana: brat otrzy-
mał pracę i ona — ach! co za ra-
dość! — ona mogła pójść do 
szkoły ! 

Trafiła między takie, jak i ona, 
dzieci górników, hutników, a naj-
częściej bezrobotnych. W klasie 
była najstarszą — nic dziwnego: 
przecież od pięciu lat chodziła 
na hałdy. 

Czarnooka „Myszka" — jak ją 
nazywały koleżanki — była mil-
kliwym, ale hardym dziewczę-
c iem: nigdy nikogo nie zaczepi-
ła, ale niedoczekanie tego, kto 
je j dokuczył ! A nauczyciele, szcze 
golnie na Śląsku, bywali różni: 
toteż gdy kiedyś historyk powie-
dział do niej „ty Niemko mała" 
— Trudka wybuchnęła łzami i 
rzuciła w niego kałamarzem. 

Przeniesiono dziewczynkę do 
szkoły w innym osiedlu. Ale przy-
kre wspomnienie pozostało. No, 
i jego następstwa: gdy Truda 
skończyła szkołę powszechną, gdy 
zapragnęła uczyć się w gimnaz-
jum — nie przyznano jej stypen-
dium. 

— Nie martw się Trudko — 
mawiał jej ojciec — Będziesz się 
jeszcze uczyła. Nie dziś, to za 
rok, nie za rok, to za dwa lata... 

I Truda cierpliwie czekała 
Ale nie pozostawała w swym 

oczekiwaniu bierna : pracowała u 
krawcowej, a wieczorami uczyła 
się. Tylko część pieniędzy dawa-
ła do domu. Sama też nie wy-
dawała: wszystkie pieniądze cho-
wała do specjalnej skrytki. 

Po dwóch latach takiej pracy 
uzbierała na czesne : zdała egza-
min, zapłaciła czesne za cały rok 
i kupiła potrzebne książki. 

Niestety — wybuchła wojna. 
Nie da się opowiedzieć, jaki cios 
spadł na biedną, spracowaną 
dziewczynę. 

— Widzisz — mówił wówczas 
ojciec — widać nie przeznaczo-
no tobie być wyuczonym człowie-
kiem. 

Stary Zygmunt Grula, ojciec 
Gertrudy, opowiadał wówczas tak 
że o innych, jakże odmiennych 
sprawach: o Powstaniu Śląskim, 
o tym, jak walczył na Górze Sw. 
Anny, jak szturmował Polankę... 

Były to przecież ciężkie lata 
okupacji. 

(Dokończenie za tydzień) 

ko. Dzieci rosły, poszły do szko-
ły, była z nich dumna: przyno-
siły najlepsze stopnie. Tylko 
Jean wiedziała, ile kosztowały 
ją wyrzeczeń, ile codziennego 
bohaterstwa. 

Pracując od świtu do późnej 
nocy Jean zawsze znajdowała 
czas na rozmowy z Jay i Ma-
ry. Od niej nauczyły się sza-
nować i kochać człowieka bez 
względu na jego kolor skóry. 
Serdecznie przyjmowano w tym 
domu małe murzyńskie przyja-
ciółki. Tak — Jean była dum-
na ze swoich córek, Jean była 
szczęśliwa. Ai wreszcie.:. 

Gdyby można było przewi-
dzieć co się później stanie, Jean 
nigdy nie wysłałaby dziewczy-
nek do babki, pani Field, do 
Oklahomy. Właśnie od tego wy-
jazdu zaczęło się cale nieszczę-
ście... Starej pani Field nie spo-
dobały się bowiem poglądy 
wnuczek, ani ich murzyńskie 
przyjaciółki. Aby do końca już 
upewnić się, że synowa stano-
wi „element wywrotowy" bab-
ka Field zapylała ją listownie, 
co sądzi o trwającej wówczas 
wojnie w Korei. Wkrótce otrzy-
mała odpowiedź i z tą odpowie-
dzią w ręku zgłosiła się do są-
du: „Czy kobieta, która uwa-
ża, że wojna w Korei jest zbro-
dnią może wychowywać ame-
rykańskie dzieci?" 

Sąd był takiego samego zda-
nia jak babka Field: nie mo-
że. Postanowiono więc odebrać 
dzieci Jean. 

Wtedy tata Field, który po 
12 latach „przypomniał sobie" 
o córkach, zgłosił się do sądu i 
żądaniem, by oddać mu je pod 
opiekę. Wyszło jednak na jaw, 
że warunki domowe pana Field, 

styl jego życia (niewątpliwie 
bardzo „amerykański" styl ży-
cia) wykluczają powierzenie 
mu dzieci. 

Jean przyjechała tymczasem 
do Oklahomy, zabrała córeczki 
i wróciła z nimi do domu. Łu-
dziła się, że zaczną znowu spo-
kojne i szczęśliwe życie. Ale w 
miesiąc później zjawił się pan 
Field z wyrokiem sądu w 
Oklahomie. Wyrok nakazywał 
aresztowanie pani Field za 
„kradzież dzieci" i oddanie ich 
pod opiekę odpowiednich władz. 

Do aresztowania wprawdzie 
nie doszło, ale dzieci matce o-
debrano. Znajdują się obecnie 
w jednym z państwowych za-
kładów... dla sierot. Jean nie 
wolno rozmawiać z nimi tele-
fonicznie, ani pisać do nich, a-
ni otrzymywać listów... 

Gdyby była zbrodniarką ska-
zaną na ciężkie więzienie, jesz-
cze mogłaby czasem widywać 
swoje córki, jeszcze miałaby 
prawo pisać do nich i otrzymy-
wać listy. Ale Jean Field ani 
nic nie ukradła, ani nikogo nie 
zabiła, Jean Field jest uczci-
wym człowiekiem i kochającą 
matką, która wpajała swym 
dzieciom ideały braterstwa, wol 
ności, pokoju. 

A to — w dobie Mac Car-
thy'ego —- jest właśnie najcięż-

. szą zbrodnią w Stanach Zjed-
noczonych. 

UK 

To zrobię 

iïaduôzfca z mateûatu 
na tapczan 

Poduszkę na tapczan robi się 
przeważnie w rozmiarze -40x50 
cm. Aby wykorzystać resztki 
materiału, jakie się prawie 
zawsze znajdą w każdym do-
mu, można uszyć taką podusz-
kę zestawiwszy ją z pasów do-
branych w kolorze, z tkaniny 
wzorzystej, gładkiej lub też z 
gładkiej z dwóch zgadzających 
się z sobą kolorów. Pas y uło-
żyć można dowolnie wzdłuż 
lub wszerz poduszki. Pociąć je 
na szerokość 10 cm dodając po 
I cm na zeszycie. Zeszyć w ma-
szynie gęstym szwem, rozpra-
sować na wilgotno, aby nie by-
ło znać szwów, potem zeszyć 
od lewej strony z trzech stron, 
czwartą (szerszą)' zostawić w 
połowie nie zeszytą, tak, aby 
można było włożyć wsypkę z 
pierzem, pozostały otwór brzeż-

kiem drobno zafaslrygować lub 
zaszyć rzadszą okrętką. 

Wsypkę, uszyć z grubszego 
płótna, napełnić pierzem ku-
rzym lub kaczym, starannie o-
czyszczonym. 

KUCHNIA 

S Z N Y C L E W I E P R Z O W E 

i0 dkg. wieprzowego chude-
go mięsa od szynki, jajko, tar-
ta bułka do obsypywania, 
tłuszcz do smażenia, I spore 
jabłko, sól, cukier. 

Mięso d z i e l i m y n a cztery 
części, każdą dokładnie rozbi-
j a m y w a ł k i e m , so l imy , obta-
c z a m y w r o z b i t y m j a j k u i tar-
tej bulce, po c z y m s m a ż y m y na 
r u m i a n o n a m o c n o r o z g r z a n y m 
tłuszczu. Sznyc le s k ł a d a m y do 

rondla , p o d l e w a m y trochę w o -
dy, p r z y k r y w a m y , s t a w i a m y 
n a gorące j płycie k u c h e n n e j 
lub m a ł y m gazie i t r z y m a m y 
około 10 — 15 minut , a b y na-
pęczniały . Po c h w i l i w o d ę od-
l e w a m y . D o d a j e m y utarte jabł -
ka, do s m a k u odrob inę cukru 
i soli. Na pó łmisku u k ł a d a m y 
usmażone sznyc le i o b k ł a d a m y 
u g o t o w a n y m i rtiemiakami w 
całości , o k r a s z o n y m i t łuszczem 
n a k t ó r y m s m a ż y ł y się sznyc le 
i p o s y p a n y m i zieloną pietrusz-
ką (pers i l ) . 

bronie swych rewindykacj i : 
domagają się one większych 
zarobków, normalnych warun 
ków, przyjęcia z powrotem 
trzech koleżanek, które wy-
dalone zostały bez słusznego 
powodu. ,,l żadnych sankcji 
za s t ra jk " . 

Wszystkie jednogłośn ie 
stwierdzają, że Delasalle jest 
w stanie im zapewnić to cze-
go się domagają . 

Nie jesłes taki 
jak dawniej... 
Letenye właśnie pisa! tekst 

spontanicznej mowy. Zona cero-
wała skarpetki i wzdychała smut-
n o : 

— Dawniej, Bertalanie, byłeś 
całkiem inny... 

Letenye odpowiedział w zamyś-
leniu : 

— Jak myślisz, początek będzie 
dobry? „Obywatele, właściwie nie 
miałem zamiaru przemawiać..." 

— Widzisz — kiwała głową żo-
na. — Ty i teraz nie zwracasz na 
mnie uwagi... To jesteś ty... O 
jakże inny byłeś dawniej... oh... 

— Oh... — westchnął również 
Letenye, ponieważ nie wiedział, 
w jaki sposób wpleść do swej mo-
wy osobę marionetkowego cesa-
rza Bao Daia. 

— Dawniej — dalej ciągnęła 
swoje skargi małżonka — przy-
nosiłeś mi kwiaty, szeptałeś czu-
łe słówka, a ja czułam się twoim 
gołębiem... 

Letenye, który w trakcie pisa-
nia słuchał słów żony, teraz wtrą-
cił nerwowo: 

— Oh, widzisz serce moje , 
przez omyłkę wplotłem do prze-
mówienia gołąbka... 

—- Na drugi raz uważaj dobrze, 
co ci mówię ! — rzekła ze złoś-
cią i spoglądając na wiszący na 
ścianie swój portret z czasów na-
rzeczeńskich, znów zaczęła się roz-
czulać : 

— Dawniej mówiłeś mi, że 
m a m ładne oczy... 

-— Ależ, serduszko moje — bła-
gał Letenye, który właśnie przy 
końcu swego przemówienia na-
pisał, że... 

Zona ciągnęła pieszczotliwym 
głosem : 

— O, jakże byłeś inny... 
A potem, niemal szlochając, 

ponownie zaczęła wyliczać swoje 
troski. 

Mąż słuchał i jakkolwiek miał 
głowę zajętą pisaniem mowy, to 
przecież poczuł wyrzuty sumienia. 
Postanowiły że się poprawi, tzn. 
że więcej czasu poświęci żonie, 
ponieważ dotychczas... 

Na drugi dzień wracał do do-
mu w dobrym humorze. (Jego 
spontaniczne wystąpienie, które 
powtórzył na trzech konferen-
cjach, podobało się). Na ulicy 
kupił bukiecik fiołków i podając 
go żonie powiedział : 

— Nie gniewaj się na mnie... 
Letenye przez cały wieczór czuł 

się szczęśliwy. Opowiadał kawa-
ły, pochwalił żonę za dobrą ko-
lację, a po kolacji zaproponował 
je j kino. 

— Jeśli chcesz... ' v - odpowie-
działa ponuro małżonka. 

W czasie seansu Letenye chciał 
pocałować żonę... tak jak daw-
niej... Ale ta z gniewem go o-
depchnęła i w dalszym ciągu pa-
trzyła na f i lm o perspektywach 
uprawy cebuli. 

Letenye nie wiedział, o co Jej 
chodzi. Czuł, że małżonka coraa 
bardziej się gniewa. 

Po wyjściu z kina Letenye miał 
ochotę potańczyć, ale niewiasta 
wybuchnęła płaczem : 

— Dość tego ! — krzyknęła z 
gniewem. — Wcześnie wracasz 
do domu, przynosisz mi kwiaty, 
chwalisz za dobrą kolację, zabie-
rasz mnie do kina, chce ci się 
tańczyć... 

— T o źle? — spytał skonster-
nowany Letenye. 

— Myślisz, że nie wiem, dla-
czego to wszystko... Bo mnie na 
pewno zdradzasz i chcesz zamyd-
lić oczy... 

— Skąd cl to przyszło do gło-
wy? — dziwił się Letenye. 

Niewiasta odpowiedziała ze szlo 
c h e m : 

— A stąd, że nie jesteś taki 
jak dawniej... 

Tłumaczył z węgierskiego T. F, 

1. Suknia z kretonu w paski. 
Góra o kimonowych, krótkich rę-
kawach jest ściśle dopasowana 
w talii. Kloszowa spódnica skro-
jona z poprzecznie ułożonych pas-
ków ma wstawione po obu bo-
kach godety, skrojone z pasków 
ułożonych pionowo. 

2. Suknia z materiału w dużą, 
kolorową kratę. Owalne wycięcie 
dekoltu wykończone jest szeroką 
plisą z białej piki. Krótkie ręka-
wy-bufki. Kloszowa, marszczona 
spódnica. 

3. Letnia suknia z szerzej skro-
j onym ramieniem, zastępującym 
rękawy. Staniczek na linii bius-
tu ma podcięcie, do którego przy-
marszczona jest szerzej skrojona 
góra. Lekko rozkloszowana spód-
nica z poziomo przeciętymi kie-
szeniami. 

4. Wygodna, praktyczna suknia 
z kolorowego płótna, ozdobiona 
białymi wypustkami. Pasek i gu-
ziki również białe. 

5. Kimonowa suknia z białego 
płótna wykończona podwójnym 
stebnowaniem. Modnv marynar-
ski kołnierz. Na spódnicy skoś-
nie naszyte kieszenie. 

6. Suknia z kolorowego kręto-
nu w paski. Fantazyjny karczek, 
kołnierz oraz pas u dołu mają 
kontrastowo ułożony wzór. 

7. Miła suknia ze sztucznego 
jedwabiu w kratę, z efektownie 
skrojonym przodem przechodzą-
cym z tyłu w trójkątny karczek, 
na którym umieszczone jest za-
pięcie. Biały pikowy kołnierzyk. 
Kloszowa spódnica ze szwem z 
przodu i z tyłu. 
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D Y W A N Ó W SMYRNEŃSKICH 
( K O R E S P O N D E N C / A Z P O L S K I ) 

/ / 

D Y leży na p o d ł o d z e l u b wis i na śc ian ie m i ę k k i , p u -
szysty, o p r z y ć m i o n y c h s p o k o j n y c h b a r w a c h , t r u d n o 

y ł o b y d o l i c z y ć się w n i m p r z e s z ł o p ó ł se tk i k o l o r ó w , 
/ o r z ą c y c h p r z e p i ę k n e d e s e n i e d y w a n ó w z p o l s k i e j S m y r -
y. N i e w p r a w n e b o w i e m o k o z d o ł a ł o b y r o z r ó ż n i ć ich n a j -
y ż e j k i l k a n a ś c i e . A p r z e c i e ż k o l o r ó w jes t ni m n i e j ni w i ę -
sj t y l k o 6 4 . T a k z a p e w n i a ł a m n i e j e d n a z p r z o d u j ą c y c h 
t aczek w D o l n o ś l ą s k i e j F a b r y c e S m y r n e ń s k i c h D y w a n ó w 
K o w a r y " — M a r i a L e n d a . 

N a s t ę p n a j e j i n f o r m a c j a 
j s k o c z y ł a m n i e jeszcze b a r -
z i e j . Zawsze b o w i e m myś la -
i m , że w y r ó b j e d n e g o t a k i e -
o s z l a c h e t n e g o d y w a n u t r w a ć 
usi p r z y n a j m n i e j p a r ę t y -

o d n i . A t y m c z a s e m M a r i a 
e n d a w p r z e c i ą g u 6 — 7 
o d z i n p o t r a f i u t k a ć d y w a n o 
) z m i a r a c h 2 X 3 m e t r y , 
ż y l i t y g o d n i o w o . . . N i g d y 
e b y ł a m z b y t m o c n a w m a -
i m a t y c e , a l e jeszcze s łabsza 
k a z a ł a się m o j a z n a j o m o ś ć 

d z i e d z i n i e w y r o b u d y w a -
ów. O s z o ł o m i o n a f a c h o w ą 
: r m i n o l o g i ą , k t ó r ą o b f i c i e 
: ę s t o w a l i m n i e z a r ó w n o d y -

r e k t o r n a c z e l n y , j a k i d y r e k -
t o r t e c h n i c z n y — z r o z u m i a -
ł a m t y l k o j e d n o : że n a r o d z i -
ny b a r w n e g o , w z o r z y s t e g o k o -
b i e r c a , począwszy o d sza rpa -
n ie b a w e ł n y , p o p r z e z s z p u l e 
n i c i , f a r b i a r n i ę . ż a k a r d y (sza-
b l o n y d o w y r o b u d y w a n ó w ) , 
k r a j a l n i e , wa rsz ta t y t k a c k i e , 
sż d o w y k a ń c z a l n i — są r z e -
czą b a r d z o s k o m p l i k o w a n ą i 
n i e ł a t w ą d o z r o z u m i e n i a , g d y 
n i e w i d z i s ię c a ł e g o p r o c e s u 
p r o d u k c j i . 

w ę d r ó w k i p o h a l a c h f a -
b r y c z n y c h n a j s i l n i e j u -

t k w i ł y w m e j p a m i ę c i s p ł y w a -
jące z t k a c k i c h w a r s z t a t ó w 

A t a k i c h p r z o d u j ą c y c h k o -
b i e t j a k M a r i a jes t w z a k ł a -
d a c h w i ę c e j . C h o c i a ż b y p r z ą d 
k i C z e r n i a w s k a . Ł o m ż y ń s k a , 
czy N a s i ł o w s k a , a l b o t k a c z k i 
W ł o s i k i G o l a n k a . S e n i o r k ą 
w ś r ó d n i ch jes t G e r t r u d a 
S c h i e r — p r a c u j ą c a w z a k ł a -
d a c h j u ż o k o ł o 4 0 la t . 

N a p o c h w a l ę wszys tk ich 
k o b i e t t r z e b a p o w i e d z i e ć , że 
w iększość z n i ch p i e r w s z o -
r z ę d n i e o p a n o w a ł a swój f a c h 
i że d o k ł a d a j ą o n e wsze l k i ch 
s ta rań , b y p o d n i e ś ć jeszcze 
b a r d z i e j wysoką j akość d y w a -
nów. A p r z e d e wszys tk im , że 
p r a c u j ą z z a m i ł o w a n i e m . 

S z y b k o ś ć 1 2 0 k m . n a g o d z i n ę . 

PROTOTYPPOCIĄGUELEKTRYCZNEGO 
2 0 k w i e t n i a o g o d z i n i e 

1 1 . 3 0 r o b o t n i c y W y t w ó r -
ni W - l P a f a W a g u w W r o c 
ł a w i u z a m e l d o w a l i : p r a c e 
p r z y b u d o w i e p i e r w s z e g o 
t r ó j C z ł O n o w e g o p o c i ą g u e -
l e k l r y c z n e g o p o l s k i e j k o n s 
t r u k c j i z o s t a ł y z a k o ń c z o -
ne . P r o t o t y p j e s t g o t o w y 
do o d b y c i a p r ó b n e j j a z d y . 

5 0 . 0 0 0 d e t a l i 

D o b u d o w y p r o t o t y p u 

p r z y s t ą p i o n o j e s z c z e w 

1 9 5 2 r o k u . N a 10 t y s i ą -

c a c h r y s u n k ó w k o n s t r u k -

t o r z y p o d k i e r o w n i c t w e m 

inż . M o s s a k o w s k i e g o s i w o 

r z y l i z u p e ł n i e n o w y o r y g i -

iVykańczalnia cała zasiana barwnymi kobiercami robi wra-
żenie suttańskiego namiotu. 

i00 tys. dzieci wyjedzie w br. na wczasy 
W bież. r o k u w okresie m i e -
ęcy le tn ich , p o n a d 600 tys. 
z ieci i m łodz i eży z ca łe j Po ł -
ci w y j e d z i e n a ko lon ie , w c z a -
•T, o b o z y stałe i w ę d r o w n e . W 
a j p i ę k n i e j s z y c h m i e j s c o w o ś -
iach, p o d o k i e m d o ś w i a d c z o -
y c h w y c h o w a w c ó w , młodz ież 
ędzie w y p o c z y w a ć , n a b i e r a ć 
ił i z d r o w i a przed n o w y m ro -
i e m s z k o l n y m . 

Z n a c z n i e w i ę c e j dziec i n iż 
r r o k u ub ieg łym, gdyż p o n a d 
0 tys. spędzi m i e s i ą c e letnie 
1 m i e j s c o w o ś c i a c h k l i m a t y c z -
îych i u z d r o w i s k o w y c h p o l -
kich K a r k o n o s z y . M . in. d la 
zieci g ó r n i k ó w ze S t a l i n o g r o -
u p r z y g o t o w a n o n o w o c z e ś n i e 
wyposażony o ś r o d e k k o l o n i j n y 
i z a m k u w K a r p n i k a c h . D o 
o t rzeb k o l o n i i dz i e c i ę cych 
r z y s t o s o w a n o r ó w n i e ż b. p a -
i e obszarn i czy w M y s l a k o w i -
ach , w k t ó r y m w a k a c j e spę-
zi p o n a d 600 dziec i z K o s z a -
na . 
N a przy jęc i e dzieci p rzygo -

o w u j e się wiele o ś r o d k ó w po -
Dżonych n a d Ba ł tyk iem. W i e l 
ii o ś r o d e k k o l o n i j n y o rgan izu -
e się m . in. w Mie ln ie , w o j . 
:oszalińskie. Os ta tn ie prace 
lorzadkowe p r o w a d z o n e są 
ównież w z n a n y m z lat u -
i ległych m i a s t e c z k u dziec ię -
y m w P o d g r o d z i u . 

W ś r ó d wie lu r ó ż n y c h f o r m 
rezasów d la dzieci i m lodz i e -
y, w br. z o r g a n i z o w a n e zosta -
vą p o raz p ierwszy n a szero-
:ą skalę d la u c z n i ó w szkól 
r e d n i c h o b o z y w ę d r o w n e . P o -
îad 6 tys. m ł o d y c h w ę d r o w -
ów, pieszo, r o w e r a m i lub ka-
a k a m i — w 2 0 - o s o b o w y c h 
; rupach, p r o w a d z o n y c h przez 
[ o ś w i a d c z o n y c h k i e r o w n i k ó w 
- wyruszy w l ipcu i s ierpniu i 
la w ę d r ó w k i n a j p i ę k n i e j s z y m i 
z lakami Po jez ierza Mazursk ie 
;o, G ó r ś w i ę t o k r z y s k i c h , Tat r , 
•Carpat i K a r k o n o s z y . Uczest -
l i cy o b o z ó w zostaną z a o p a -
rzeni w po t rzebny do w ę d r ó -
wek sprzęt turystyczny . 

Z wielką s tarannośc ią pro -
wadzi się p r z y g o t o w a n i a m a j ą -
;e n a ce lu zapewnien ie m ł o -
Izieży j a k na j l epsze j opieki 
w y k w a l i f i k o w a n y c h w y c h o w a w 

ców , h ig ien is tów, d i e te tyków i 
lekarzy. W e wszystk i ch w o j e -
w ó d z t w a c h o d b y w a j ą się o b e c -
n ie s p e c j a l n e kursy d la c z ł o n -
k ó w persone lu ko loni i . 

T y p o w a n i e i p r z y g o t o w y w a -
nie p u n k t ó w i ob iektów, w 
k t ó r y c h zamieszka ją dzieci i 
młodz ież , zos ta ło j u ż z a k o ń c z o -
ne. Poszczegó lne rady n a r o d o -
w e przeprowadz i ły r e m o n t y 
b u d y n k ó w i pomieszczeń , n a -
prawę u r z ą d z e ń i szereg in -
n y c h p r a c p r z y g o t o w a w c z y c h . 

Z tysięcy metrów nici powsta-
nie kolorowy dywan. 

k o b i e r c e , k o b i e r c e t a k p i ę k -
ne , że g o d z i n a m i m o ż n a stać 
p r z y k r o s n a c h i p a t r z e ć j a k 
c e n t y m e t r p o c e n t y m e t r z e r o -
śn ie b a r w n y , a r t y s t y c z n y d e -
seń. Jeszcze w i ę k s z e w r a ż e n i e 
r o b i w y k a ń c z a l n i a , w k t ó r e j 
p o d ł o g a z a ś c i e l o n a wzo rzys -
t y m i k o b i e r c a m i u p o d a b n i a 
h a l ę f a b r y c z n ą d o w n ę t r z a j a -
k i e g o ś s u l t a ń s k i e g o n a m i o t u . 
T a m n a u c z y ł a m się wreszc ie 
o d r ó ż n i a ć d r o g i e H e r a d y o d 
j a s n e j S o r m y , g o t o w e j u ż d o 
o z d o b i e n i a r e p r e z e n t a c y j -

nych sal i naszych m i e s z k a ń . 

I n i e t y l k o naszych. B o -
w i e m d z i ę k i swej w y s o k i e j j a -
kośc i , b o g a c t w u d e s e n i i p i ę k 
n e j k o l o r y s t y c e d y w a n y z p o l 
s k i e j S m y r n y s ta ł y się p o w a ż -
n y m a r t y k u ł e m e k s p o r t o w y m , 
p o s z u k i w a n y m na z a g r a n i c z -
n y m r y n k u . 

D o l n o ś l ą s k a F a b r y k a D y -
w a n ó w S m y r n e ń s k i c h w K o -
w a r a c h ma swoją p r a w i e s tu-
l e t n i ą t r a d y c j ę . A d o s ławy 
w y r a b i a n y c h w n i e j k o b i e r -
ców p r z y c z y n i ł y się g ł ó w n i e 
z a t r u d n i o n e w z a k ł a d a c h k o -
b i e t y . S t a n o w i ą o n e p r a w i e 
8 0 p r o c e n t z a ł o g i . 

„ B a b j k a f a b r y k a " — m ó -
wi się o n i e j p o p u l a r n i e na 
D o l n y m Ś ląsku . A l e w t y m 
p o w i e d z e n i u n ie ma t o n u l e k -
c e w a ż e n i a . Jest n a t o m i a s t 
p e w n a n u t a s e r d e c z n e j d u m y 
i s z a c u n k u , że w ł a ś n i e o t e j 
„ b a b s k i e j " z a ł o d z e co raz 
częśc ie j u k a z u j ą się w p r a s i e 
p o z y t y w n e n o t a t k i . N a p r z y -
k ł a d o M a r i i L e n d a , o t e j 
s a m e j , k t ó r a w z b o g a c i ł a m o -
j e w i a d o m o ś c i z z a k r e s u w y -
r o b u d y w a n ó w , p i s a ł o się o -
s t a t n i o dość d u ż o . B o w i e m 
ona w ł a ś n i e , j a k o j e d n a z 
p i e r w s z y c h , p r z y s t ą p i ł a d o 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a o t y t u ł na j 
l e p s z e j t k a c z k i z a k ł a d ó w . 
W i ę c e j — p r a g n i e n i e m M a -
r i i j es t z d o b y c i e t y t u ł u n a j -
l e p s z e j t k a c z k i w Po l sce . 

PRODUKCJA UBOCZNA 
W HUCIE « BAILDON » 

NOWE TYPY SPRZĘTU 
MEDYCZNEGO 

Załoga huty „Baildon" w ramach produkcji ubocznej wyko-
nuje m. in. pralki elektryczne, przeznaczone dla żłobków, 
przedszkoli, hoteli robotniczych oraz placówek OZR (Ośrodki 
Zakładów Robotniczych). Zorganizowano również wypożyczal-
nię pralek, z klórej korzystają bezpłatnie pracownicy huty. 
W drugim kwartale br. przewidziano wykonanie 200 sztuk 
pralek. Na zdjęciu: Alfons Musiol i Brunon Beczała zakładają 
pasek klinowy do całkowicie ukończonej już pralki elek-

trycznej. 

1 bm. rozpoczęto produkc ję 
seryjną nowego aparatu służą-
cego do w y j a ł a w i a n i a bielizny 
lekarskiej . 

Zespół konstruktorów W a r -
szawskich Zak ładów W y r o b ó w 
Meta lowych opracował również 
n o w y typ uniwersa lnego sto-
łu operacy jnego na 2 telesko-
pach, przystosowanego do wszy -
stkich operacj i ch irurg icznych , 
a m. in. do zabiegów ortope-
dycznych i ch irurgi i klatki 
piersiowej . 

Do .10 m a j a br. zakłady w y -
produkowały 4 prototypy uni-
w e r s a l n y c h s lo lów operacy j -
nych . Trzy proto lypy będą w y -
siane w czerwcu br. na wysta -
w y za granicę. 

W da lszym planie pracow-
n i cy zakładów projektują opra-
cowanie aparatu zwanego „że-
laznymi p łucami" , służącego 
do leczenia urazów mięśni i 
dróg o d d e c h o w y c h po chorobie 
I leine-Medina (paraliż dziecię-
c y ) . 

Dla uczczenia 1 Ma ja załoga 
w y p r o d u k o w a ł a ponad plan 25 
stołów operacy jnych składa-

nych , siół ortopedyczny, uni -
wersa lny siół operacy jny i au-
toklaw próżniowy. Brygada 
młodz ieżowa w y r e m o n t o w a ł a 
zdekompletowany autoklaw la-
boratory jny , przerobiła go na 
autok law próżniowy, k l ó ry 
przekaże jednemu z wie jsk ich 
ośrodków zdrowia. 

n a l n y p r o j e k t a g r e g a t u . 

S k o m p l i k o w a n ą m a s z y -
n e r i ę e l e k t r y c z n ą u m i e s z -
c z o n o w ś r o d k o w y m w o -
z i e t r ó j c z ł o n u , dw.a b o c z -
ne n a t o m i a s t z a o p a t r z o n o 
w apara turę , s t e r o w n i c z ą . 
M a to u ł a t w i ć z a r ó w n o 
b u d o w ę j a k i k i e r o w a n i e 
p o c i ą g i e m . W g . z a ł o ż e ń 
p r o j e k t u , j u ż w 5 s e k u n d 
po w y r u s z e n i u , p o c i ą g o -
s i ą g n i e s w ą p r z e c i ę t n ą 
s z y b k o ś ć ( 8 0 k i n . / g o d z . ) , 
a j e g o s z c z y t o w a s z y b k o ś ć 
s i ę g a ć b ę d z i e 1 2 0 k m . / g . 

P o m y ś l a n o r ó w n i e ż o 
w y g o d z i e p o d r ó ż n y c h . D u -
ża i l o ś ć p n e u m a t y c z n y c h 
z a m y k a n y c h d r z w i u m o ż l i -
w i s z y b k i e w s i a d a n i e i w y -
s i a d a n i e . 

Z a k i l k a t y g o d n i na p o d 
m i e j s k i c h l i n i a c h w ę z ł a 
W a r s z a w a z a c z n i e k u r s o -
w a ć p i e r w s z y t r ó j c z ł o n o -
p a l r z o n y m a r k ą , . P A F A -
W A G " . W t y m s a m y m 
m n i e j w i ę c e j o k r e s i e o -
p u ś c i z a k ł a d s z ó s t y i s i ó d -

T R A N S P O R T 

S A L E T R Y C H I L I J S K I E J 

D L A R O L N I C T W A 

D o G d y n i w p ł y n ą ł w t y c h 
d n i a c h statek „ W e a r p o o l " , k tó -
ry przywiózł n o w y transport 
saletry ch i l i j sk ie j , zakup ione j 
w celu lepszego zaopatrzenia 
w n a w o z y sztuczne ro ln ic twa. 

R o b o t n i c y por tu gdyńskiego , 
p r a g n ą c , by n a w ó z sztuczny 
j a k na j szybc ie j dotar ł do spół -
dzielni p r o d u k c y j n y c h , P .G. 
R . -ów ( P a ń s t w o w e G o s p o d a r -
stwa R o l n i c z e ) i c h ł o p ó w go-
s p o d a r u j ą c y c h indywidualn ie , 
pos tanowi l i w y ł a d o w a ć statek 
w czasie o po ł owę krótszym, 
niż przewidują n o r m y . 

m y e l e k t r o w ó z , d l a z e l e k -
t r y f i k o w a n i a l in i i W a r s z a 
w a — K o l u s z k i — Ł ó d ź , 
a z a ł o g a p r z y s t ą p i do m o n 
tażu ó s m e g o , a z a r a z e m 
p i e r w s z e g o e l e k t r o w o z u 
z a o p a t r z o n e g o w m a s z y n y 
w y p r o d u k o w a n e w P o l -
sce n a p o d s t a w i e r a d z i e c -
k i e j d o k u m e n t a c j i t e c h n i -
c z n e j . 

R ó w n o c z e ś n i e P a f a w a g 
p r z y s t ę p u j e do p r o d u k c j i 
n o w y c h t y p ó w . P o w s t a j e 
j u ż n o w y m o d e l e l e k t r o -
w o z u d la •mag i s t r a l i p i a s -
k o w e j , m o d e l d w u k r o t n i e 
s i l n i e j s z y orl p r o d u k o w a -
n y c h d o t y c h c z a s . R o z p o -
c z ę t o r ó w n i e ż p r a c e p r z y 
k o n s t r u k c j i e l e k t r o w o z u 
t o w a r o w e g o d la W a r s z a -
w y . 

P o l s k i i n ż y n i e r i r o b o t -
n ik o p a n o w a l i n o w ą p r o -
d u k c j e t r a k c j i e l e k t r o c z -
n e j . k t ó r a s t a j e s ię p o w o -
l i d la P a f a w a g u c h l e b e m 
p o w s z e d n i m , 

H . W . 

1 5 0 P R A L N I O T R Z Y M A J Ą 
D O W R Z E Ś N I A 

M I E S Z K A Ń C Y 
M U R A N O W A 

D y r e k c j a B u d o w y O s i e d l i 
R o b o t n i c z y c h — P ó ł n o c z o -
b o w i ą z a ł a się w y k o n a ć d o 
wrześn ia b r . 1 5 0 p r a l n i w 
b l o k a c h o s i e d l a M u r a n ó w (w 
W a r s z a w i e ) . D e c y z j a ta jest 
p i e r w s z y m w y n i k i e m d ł u g o f a -
l o w e g o w s p ó ł z a w o d n i c t w a za -
ł ó g D B O R o p o d n i e s i e n i e 
s topy ż y c i o w e j m i e s z k a ń c ó w 
s t o ł e c z n y c h o s i e d l i . 

W s p ó ł z a w o d n i c t w o p o l e g a 
na t e r m i n o w y m o d d a w a n i u 
wznoszonych b u d y n k ó w d o u -
ż y t k u , p r z e k a z y w a n y m ich b e z 
us te rek , z r ó w n o c z e s n y m w y -
k a ń c z a n i e m u r z ą d z e ń s o c j a l -
nych , s k l e p ó w , c h o d n i k ó w , 
z i e l e ń c ó w i ł p . 

W W O J . G D A Ń S K I M 

W Z R O S Ł A L I C Z B A K I N 

W I E J S K I C H 

W w o j . g d a ń s k i m i s t n i e j e 
o b e c n i e 4 9 s ta ł ych k i n w i e j -
sk ich . W b r . o t w a r t e zostaną 
4 da lsze k i n a w t y m w o j e -
w ó d z t w i e . W l - s z y m k w a r t a l e 
o b e j r z a ł o f i l m y we ws iach 
wo j . g d a ń s k i e g o p o n a d 2 0 0 
tys. osób . 

HlzKdôta ptaduâcja cennych Łekawtut 
m. In. penicyliny 

Z bezwartościowych odpadkow 
powstają pożyteczne przedmioty 

Piękne barwy i nie płowie-
jące na słońcu! — pada po-
chwala pod adresem pasm 
włóczki, pastelowo barwionych. 

— A barwik ze zwykłych li-
ści brzozowychI 

U7 Instytucie Przemyślu 
Drobnego i Rzemiosła można 
obejrzeć duże gabloty Widnie-
ją w nich obok owych pasm 
włóczki pęczki długich włókien, 
uzyskanych z pospolitej „bab-
ki", pieniącej się nawet między 
kamieniami ulicznymi. A da-
lej: puszki po konserwach, prze-
istoczone w zgrabne konewecz-
ki, pięknie wyprawne lśniące 
skórki z indyczych łapek, ka-
mienie do szlifowania drzewa 
ze skorupy jaj, resztki łożyska 
loęznego, które przemieniły się 
w ostrze do golenia i oslrzal-
kę — czyli „wieczną" (przynaj-
mniej na trzy lata) żyletkę. 

Dział Dokumentacji Instytu-
tu gromadzi skrzętnie wszelkie 
projekty narzędzi i urządzeń, 
ułatwiających ludziom codzien-
ne życie. 

Gromadzi się ponadto wzory, 
katalogi, prospekty zagranicz-
ne, szczególnie radzieckie i z 
NRDp gdzie znaleźć można wie-
le praktycznych urządzeń do-
mowych. 

P O M Y S t T O P O C Z Ą T E K . . . 
c. 

Pomysł narzędzia czy urzą-
dzenia lo dopiero pierwszy 
kroi;. Trzeba pomyśleć, z czego 
go zrobić i jak. Surowiec musi 
być łatwo dostępny i tani, pro-
dukcja niekosztowna i maso-
iva, jednocześnie solidna i este-
tyczna, a wykonane narzędzie 
czy urządzenia jak najbardziej 
odpowiadające celowi. 

Mimo, że Instytut jesl jesz-
cze „miody", Uczy sobie dopie-
ro kilka miesięcy, dokonał już 
pewnej pracy. 

Posiada on 3IÔ wzorów ar-
tykułów z odpadów metalowych 
i 128 ; odpadów drewnianych 
i 128 z odpadów drewnianych. 
Wzory zebrane są w katalogi 
z rysunkami technicznymi, u-
możliwiającymi rozpoczęcie pro 
dukcji. 

W7 sprawie produkcji insty-
tut nawiązuje bezpośredni kon-
lakt z zakładami i warsztata-
mi. Odwiedzają więc często In-
stytut robotnicy, majstrowie, 
konstruktorzy. Wspólnie obmy-
ślają metody produkcji i zjawia 
się wówczas nowy pomysł. 

— Ol, np len karmnik dla 
drobiu. Przekazali wzór zagra-

niczny do produkcji a wyko-
nawcy zaraz go ulepszyli: nie 
stanowi on jednej całości, lecz 
daje się rozebrać na części i 
dokładnie czyścić, co jest dużą 
korzyścią dla zdrowia drobiu. 

C O SIĘ J U Ż R O B I ? 

A co z projektów jest już w 
produkcji? 

— Szereg noivych artykułów, 
jak maszynki do przecierania 
jarzyn, gąbki do mycia, wkład-
ki do maszynek do mięsa, 
wkładki do gotowania jarzyn, 
uchwyty do naczyń, nóż gumo-
wy do czyszczenia naczyń po 
cieście, składane gumowe wa-
nienki dla niemowląt, stojaki 
do suszenia naczyń... Ponadto 
bejce, laki, barwniki z krajo-
wych sui:owców. Stołeczne Za-
kłady Wyrobów z Blachy i Dru 
tu wykonały już prototypy płoz 
do wózków dziecięcych do wcią-
gania po schodach. Zostało już 
zregenerowanych 100 tysięcy 
puszek po konserwach i wyko-
rzystanych ponownie bez doda-
nia kawałka nowej, białej bla-
chy. 

— A co z pralkami? 

— Wykonuje się prototyp do-
mowej pralki cyrkulacyjnej, 
działającej przez obieg wody, 
wprowadzanej w ruch przez 
wirnik w dnie. 

Nowe budownictwo zmienia 
zasadnicze oblicze Białegostoku 

B l i s k o 1 . 0 0 0 n o w y c h i zb 
m i e s z k a l n y c h o t r z y m a l i l u -
d z i e p r a c y B i a ł e g o s t o k u w 
u b . r o k u . P l a n y na na jb l i ższą 
przysz łość p r z e w i d u j ą da lszy 
p o w a ż n y wzrost b u d o w n i c t w a 
m i e s z k a n i o w e g o w t y m m ieś -
c ie . 

N o w e b u d o w n i c t w o z m i e -
n ia z a s a d n i c z o o b l i c z e mias-
ta , n a d a j ą c m u soc ja l i s t yczny 
c h a r a k t e r . P r z e d w o j e n n y B i a -
ł y s t ok — poza d z i e l n i c ą 
ś r ó d m i e j s k ą z a b u d o w a n ą c h a -
o t y c z n i e n i s k i m i b u d y n k a m i 
m u r o w a n y m i — b y ł z b i o r o -
w i s k i e m d r e w n i a n y c h r u d e r , 
w k t ó r y c h g n i e ź d z i ł y się r o -

d z i n y r o b o t n i c z e . 8 9 p r o c . b u 
d y n k ó w miasta b y ł y to b u -
d y n k i p a r t e r o w e . 8 5 p r o c . za -
b u d o w y s t a n o w i ł y d r e w n i a k i , 
z a l e d w i e 3 5 p r o c . m i e s z k a ń 
m i a ł o w o d o c i ą g . Luksusem 
m a ł o z n a n y m w m ieśc ie b y ł y 
ł a z i e n k i w m i e s z k a n i a c h l u b 
c e n t r a l n e o g r z e w a n i e . 

Po w y z w o l e n i u nowe b u -
d o w n i c t w o w t a r g n ę ł o w sa-
mo serce mias ta , o b e j m u j ą c 
t e r e n y d a w n e g o ś r ó d m i e ś c i a . 
W w y b u d o w a n y c h t a m n o -
wych b l o k a c h mieszka j uż b l i -
sko 4 tys. l u d z i P o d o b n i e 
jak w c a ł e j Po l sce , n o w e 
m ieszkan ia mają e l e k t r y c z -

We wsiach i miasteczkach 
uruchamiane są nowe placówki 

handlu uspołecznionego 
W celu lepszego zaopatrze-

nia ludnośc i wie j sk ie j w róż-
nego rodza ju artykuły spożyw-
cze i przemysłowe we wsiacli 
i mias teczkach Polski urucha-
miane są nowe p lacówki han-
dlu uspo łeczn ionego . 

W wo j . p o z n a ń s k i m urucho-
m i o n o w br. 16 n o w y c h wiej -
skich sklepów branżowych . Są 
to m. in. sklepy tekstylno-
k o n f e k c y j n e , odzieżowe, pie-
karnicze oraz tzw. sklepy po-
trzeb kul tura lnych , zaopatrzo-
ne w książki, ins t rumenty mu-
zyczne, zabawki dla dzieci 
sprzęt sportowy itp. 

W o j e w ó d z k i Związek G m i n -
nych Spółdzielni w Stal ino-
grodzie u r u c h o m i ł w bież. ro-

ku 3 dalsze wiejskie d o m y to-
warowe. W p l a c ó w k a c h tych 
ludność może zaopatrzyć się w 
odzież, tekstylia, galanterię , o-
buwie, artykuły gospodars twa 
d o m o w e g o , artykuły żelazne i 
e lektrotechniczne , nas iona i 
meble . 

G m i n n e spółdzielnie „ S a m o -
p o m o c C h ł o p s k a " wo j . kielec-
kiego zorganizowały w bież. ro-
ku w g r o m a d a c h 49 n o w y c h 
sklepów. M. in. w pow. R a d o m 
u r u c h o m i o n o 16 n o w y c h do-
brze w y p o s a ż o n y c h sklepów. 

W wo j . rzeszowskim czyn-
nych jest obecn ie 14 wie jsk ich 
d o m ó w t o w a r o w y c h . Sieć tych 
ważnych p lacówek hand lo -
wych w br. poważnie wzrośnie. 
Jeszcze w tym roku W o j . Z w i ą -

zek G m i n n y c h Spółdzielni za-
mierza u r u c h o m i ć dalszych 5 
takich d o m ó w , które znacznie 
usprawnią zaopatrzenie ludno -
ści wie jskie j w towary prze-
mysłowe. 

W pierwszych mies ią cach br. 
sieć p lacówek h a n d l o w y c h 
spółdzielczości s a m o p o m o c y po 
większyła się w wo j . poznań-
skim o 65 sta łych sklepów o-
raz p o n a d 30 p u n k t ó w sprze-
daży detal icznej . T a k więc o-
becnie w Wie lkopo lsce czyn-
n y c h jest już przeszło 3.600 
p lacówek detal icznej sprzeda-
ży. Z n a c z y to, że w w o j e w ó d z -
twie tym niemal w każde j gro-
madzie istnieje p lacówka han-
dlowa ro lnicze j spółdzielczości 
zaopatrzenia i skupu. 

ność, w o d ę , k a n a l i z a c j ę , c e n -
t r a l n e o g r z e w a n i e i ł a z i e n k i . 
W n o w y m o s i e d l u w y b u d o w a -
no t a k ż e p r z e d s z k o l e i ż ł o -
b e k , c z y n n y c h jes t w i e l e sk le 
p ó w . 

P r z e d w o j n ą na 1 m iesz -
kańca w y p a d a ł o z a l e d w i e 
1 , 5 m. kw. z i e l e n i , o b e c n i e 
i lość ta zw iększona zos ta ła 
d o 2 , 5 m. kw. i s ta le rośn ie . 

Pows ta ją p r o j e k t y , k t ó r y c h 
rea l i zac j a uczyn i z B i a ł e g o s t o 
k u p i ę k n e i nowoczesne mias 
to . P r z e w i d z i a n a iest m. i n . 
b u d o w a n o w e g o c e n t r u m , z a -
b u d o w a n e g o w i e l o o i ę t r o w y -
mi b u d y n k a m i . S t w o r z e n i e 
ś ródmieśc ia w n o w y m m i e j -
scu p o z w o l i r o z o l a n o w a ć t ę 
cześć miasta w myśl zasad so-
c j a l i s t y c z n e g o b u d o w n i c t w a . 

W na ib ' i ż<7vch l a t a c h p o -
w a ż n i e r o z b u d o w a n y z o s t a n i e 
o ś r o d e k szko ln i c twa B i a ł y -
s tok , w k ł ó r » m p r z e d w o j n ą 
b " ł v z a l e d w i e g i m n a z j a o q ó l -
naksz ta ł cace , p o s i a d a o b e c -
n i e A k a d e m i ę M e d y c z n ą I 
W ieczo rową S z k o ł ę I n ż y n i e r -
ską oraz m. i n . 2 0 szkó ł t e c h -
n i e n v e h . 

R ó w n o l e g l e z r o z w o j e m 
miasta p o s t ę p u j e i p o s t ę p o -
wać b ę d z i e r o z w ó j p r z e m y s -
ł u . B i a ł y s t o k b y ł p r z e d w o j -
ną o ś r o d k i e m p r z e m y s ł u p r z e 
d e wszys tk im w ł ó k i e n n i c z e g o , 
a l e b y ł t o p r z e m y s ł z a c o f a n y . 
O b e c n i e w Fastach (Fasty) 
p o d B i a ł y m s t o k i e m r o z p o -
czyna s ię b u d o w a w i e l k i c h , 
n o w o c z e s n y c h z a k ł a d ó w w ł ó -
k i e n n i c z y c h , d r u g i e g o — o -
b o k Z a m b r o w a — z a k ł a d u 
t e g o t y p u w wo j , b i a ł o s t o c -
k i m , 



Jaki b y ł udział Polaków 
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( O D K O R E S P O N D E N T A T E R E N O W E G O ) 

C h o c i a ż C F T C p r z y r z e k a -
ł o p o c z ą t k o w o wspó lną a k c j ę 
w r a m a c h 2 4 - g o d z i n n e g o 
s t r a j k u , d n i a 2 2 k w i e t n i a C e n -
t r a l n e B i u r o C F T C w y d a ł o o -
k ó l n i k w z y w a j ą c y swych c z ł o n 
ków d o n i e b r a n i a u d z i a ł u w 
2 4 - g o d z i n n y m s t ra j ku na N o r -
d z i e . Za k o m i s j ę w y k o n a w c z ą 
o k ó l n i k t e n p o d p i s a l i J. S a u -
ty i Ed . S z y m a ń s k i . 

M i m o t e g o w d n i u 2 8 
k w i e t n i a g ó r n i c y i r o b o t n i c y 
k o p a l n i a n i masowo s t r a j k o w a -
l i na wszys tk ich szybach . 

Jeśl i c h o d z i o p o l s k i c h 
g ó r n i k ó w , z a r ó w n o c z ł o n k o w i e 
C G T j a k i C F T C p r z y ł ą c z y l i 
się d o s t r a j k u . T y m r a z e m p o l -
scy g ó r n i c y z C F T C n ie p o -
s ł u c h a l i . S z y m a ń s k i e g o , lecz 
w raz z c z ł o n k a m i C G T posz l i 
2 8 k w i e t n i a d o a k c j i , z d a j ą c 
s o b i e s p r a w ę , że t y l k o w j e d -
ności można w y w a l c z y ć m i n i -
m a l n y z a g w a r a n t o w a n y z a r o -
b e k 2 5 . 1 6 6 f r . 

N a szybach D e s j a r d i n , N o -
t r e - D a m e , D e c h y , Sesseva l le i 

Lyon (Rhone ) . — Cesar Brę-
no, lat 64, zamiatając dach jed-
nego z d o m ó w w Lyon, spadł 
z wysokośc i 12 metrów, pono-
sząc śmierć na miejscu. 

• 

Avon (S. et M.). — W jed-
n y m z hoteli w Fontainebleau j 
aresztowano * szofera z Avon, i 
Michel Marion, lat 27, który j 
tam przebywa! z pewną 16-let- | 
nią dziewczyną. Odpowiada on 
będzie za uwiedzenie nieletniej 
oraz za złe obyczaje, które za-
rzucają m u rodzice młodej dzie-
w c z y n y . Nieletnią po surowe j 
naganie .odesłano do domu jej 
rodziców. Michel Marion jest 

żonaty i jest o j cem d w o j g a 
dzieci. 

• 

Maisoncelle (P. de C.). — Spo-
w o d o w a n y król kim spięciem 
pożar zniszczyt fermę miejsco-
w e g o rolnika. Victor ia- lmbert . 
Poniesione stratv są ogromne. 

• 

Limoges (Ht. V ienne) . — 
Szef dworca w Visseix w pobli-
żu Limoges, Jules Bouillard, ląt 
42, trapiony in tymnymi zmar-
twieniami rzucit się pod nad-
jeżdżający pociąg, który odciął 
m u głowę. 

i n n y c h , P o l a c y s t r a j k o w a l i w 
1 0 0 p r o c . W m e t a l u r g i i n p . 
w z a k ł a d a c h A . N . F . w B l a n c -
M i s e r o n po l scy p r a c o w n i c y 
s t r a j k o w a l i w 9 5 p r o c . 

D e l e g a t C G T o raz p o l s k i 
d e l e g a t C F T C szybu k o p a l -
n i a n e g o w O n n a i n g w s p ó l n i e 

o p r a c o w a l i zeszyt r e w i n d y -
k a c y j n y , k t ó r y zos ta ł p r z e d ł o -
ż o n y d y r e k c j i k o p a l n i . 

Wszys t ko t o ś w i a d c z y , że 
po l scy r o b o t n i c y są w y s o k o uś-
w i a d o m i e n i i s o l i d a r y z u j ą się z 
r o b o t n i k a m i f r a n c u s k i m i w wa l 
ce o s łuszne p r a w a . 

Wspaniały sukces wieczorków 
filmu polskiego wśród robotników 

rolnych dep. Oise 
AA' d n i a c h 8 i 9 m a j a b r . , 

w m i e j s c o w o ś c i a c h S i l l y -
l e - L o ń g , P e r r o y i Y e r s i g n y 
w d e p . O i s e , o d b y ł y s i ę 
w i e c z o r k i f i l m u p o l s k i e g o . 
R y ł w y ś w i e t l a n y p i ę k n y 
f i l m „ P i e r w s z y S t a r t " , p o -
k a z u j ą c y o s i ą g n i ę c i a m ł o 
d z i e ż y p o l s k i e j n a l e ż ą c e j 
d o o r g a n i z a c j i . . J u n a k ó w ' ' 
( . . S ł u ż b a P o l s c e " w l o t n i -
c t w i e s z y b o w c o w y m ) . 

F i l m t e n m i a ł w i e l k i e 
p o w o d z e n i e , s z c z e g ó l n i e w 
m i e j s c o w o ś c i S i l l y - l e -
L o n g , k t ó r a l i c z y o k o ł o 
7 0 0 m i e s z k a ń c ó w , w c z y m 
3 5 0 P o l a k ó w . Sa la b y ł a 
p r z e p e ł n i o n a . P r z y b y l i n a -
w e t P o l a c y z i n n y c h m i e j -
s c o w o ś c i o d l e g ł y c h o 7 
k m . 

P o w y ś w i e t l e n i u d w ó c h 
k r ó t k o m e t r a ż ó w e k o a k t u -
a l n o ś c i a c h z P o l s k i , pan 
G r o . j n o w s k i z e S t o w a r z y s z ę 
nia O b r o n y G r a n i c n a d 
O d r ą i N y s ą p r z e m ó w i ł d o 
o b e c n y c h p o f r a n c u s k u i 
p o p o l s k u . Z w r ó c i ł on m . 
in. u w a g ę na w z r a s t a j ą c ą 
c o r a z b a r d z i e j g ro źbę , n o -
w e j w o j n y ze s t r o n y o d r a -
d z a j ą c e g o s ię m i l i t a r y z m u 
n i e m i e c k i e g o , k t ó r y w l a -
tach 1 9 3 9 - 4 5 s p o w o d o w a ł 
tak w i e l e ś m i e r c i i ru in . 
P r z e m ó w i e n i e to b a r d z o 
w z r u s z y ł o o b e c n y c h , k t ó -
r z y w y r a z i l i z si ła s w ą w o l ę 
p r z e c i w s t a w i e n i a s i ę u z -
b r o j e n i u N i e m i e c . 

W s z y s c y b y l i b a r d z o z a -
d o w o l e n i z p r z y b y c i a na 
s e a n s f i l m u p o l s k i e g o i 

W kronice wypadków 
zanotowano, że... 

Eymoutiers (Haute-Vienne) , nie czlerech stogów s łomy. 
— Rolnik z Sainle-Anne de • 
Saint-Priesl. Jean Pintoul. lat 
49, orząc pole przy pomocy Irak 
tora, dostał się pod jegn koła. 
Śmierć rolnika nastąpiła nalych 
miast. 

Beaucaire (Gard) . — Miejsco-
wi rybacy w y d o b y l i z w ó d Ro-
danu zwłoki młode j kobiety, 
przy których nie znaleziono żad 
n y c h papierów osobistych. 

Montiers-sous-Sauls (Meuse) . 
— W y m k n ą w s z y się spod opie-
ki s w y c h rodziców, 3-letnia An-
nie Picardel, zabawiała się no-
żem. Nagle dziecko połknęło się 
i upadło na oslrze. Mata Picar-
del straciła prawe oko. Slan 
zdrowia nieszczęśliwej dziew-
czynki. znajdujące j się obecnie 
w szpitalu w Nancy , jest cięż-
ki. 

• 

Montmorency (S. et O.). — 
Robotnik Marcel Rénaux, lat 
36, zatrudniony w gazowni w 
Gennevill iers, dostat się między 
m e t a l o w y f i lar a przejeżdżają-
cy wagonik . Zwłok i zabitego na 
mie jscu robotnika przewieziono 
do szpitala w Beaujon. • 

Henin-Lielard (P .de C.) — 
Sąd w Saint-Omer skazat noto-
rycznego alkohol ika, robotnika 
ro lnego z Henin-Lielard. Jac-
ques Beaurepaire, lat. 29, na 
pięć lat więzienia, za podpale-

Bourgcs (Cher ) . — N'a lemat 
r o z g r y w a j ą c y c h się obecnie w y -
padków w lndoch inach w y n i -
kła. sprzeczka w m i e j s c o w y m 
barze przy Av. Carnot, między 
I). kombatantem z łndochin , 
Maurice Dubarle, a szoferem z 
Bourges, Louis Barachel. lat 23. 
Kłótnia zamieniła się w bójkę, 
w w y n i k u której Barachel od-
niósł poważne rany, zadane mu 
nożem w okolice- serca. Zbyt 
„ w o j o w n i c z e g o " żołnierza odsta-
wiono do areszlu. 

\'elaux fB. du R, ) . .— Uczestni 
czący w zabawie ludowe j Ro-
bert Bruno, lat 19, zam. w St.-
Cannal, znalazł się w pobliżu 
standu strzelniczego. Nagle z 
n i e w i a d o m y c h przyczyn otrzy-
mał kulę w prawą rękę. Żan-
darmer ia z A ix prowadzi docho 
clzenie, celem w y j a ś n i e n i a oko -
liczności, w jakich on zostat 
ranny . 

w y r a a ż l i p r a g n i e n i e , a b y 
t ak i e s e a n s y o d b y w a ł y s i ę 
c z ę ś c i e j . B o — j a k m ó w i l i 
— j e s t t o d l a n i c h n i e t y l -
k o r o z r y w k a , a l e t a k ż e 
m o ż l i w o ś ć d o w i e d z e n i a s i ę 
j a k ż y j e l u d n o ś ć w P o l s c e 
a s z c z e g ó l n i e m ł o d z i e ż , k t ó 
ra ma t a m d o s t ę p d o w s z y -
s t k i c h s w y c h p r a g n i e ń . 

L . J. 

S T R A J K 
A D M I N I S T R A C Y J N Y 

W D E P . G I R O N D E 

Dla p o p a r c i a r e w i n d y k a -
c j i w i n o g r a d n i k ó w . l i c z n i 
m e r o w i e w d e p . G i r o n d e 
z a d e c y d o w a l i s t r a j k w m e -
r o s t w a c h w d n i u 11 b m . 

M e rot s w a w d n i u t y m 
n i e b y ł y z a m k n i ę t e , a l e z a -
ł a t w i a ł y t y l k o d r o b n e s p r a -
w y . w s t r z y m u j ą c ws z e l k i , 
k o n t a k t s ł u ż b o w y z w y ż s z y 
m i i n s t a n c j a m i p a ń s t w o -
w y m i . 

1 6 i i i a f a - w j y f o o r y w P a ^ M D a t ó 

Niechby tak wszyscy glosowali jak 
— powiadają mieszkańcy Henin - Liełard 

( K O R E S P O N D E N C J A W Ł A S N A ) 

my 

P o d c z a s w y b o r ó w u z u p e ł n i a j ą c y c h w P a s d e C a -
l a i s w d n i u 2 m a j a b r . , m i e s z k a ń c y H e n i n - L i e t a r d 
g ł o s o w a l i m a s o w o n a k a n d y d a t a k o m u n i s t y c z n e g o C o 
q u e l . N a j e g o n a z w i s k o p a d ł o w H e n i n 9 0 5 g ł o s ó w 
w i ę c e j n i ż n a n a z w i s k o k a n d y d a t a s o c j a l i s t y c z n e g o , 
z w o l e n n i k a E u r o p e j s k i e j W s p ó l n o t y O b r o n n e j i P l a -
n u S c h u m a n a . 

T e n w y n i k g ł o s o w a n i a 
d o w o d z i a ż n a z b y w y m o w -
n i e , ż e p r a c o w n i c y z H e -
n i n - L i e t a r d p r a g n ą w y b r a ć 
k a n d y d a t a P a r t i i K o m u n i -
s t y c z n e j , w i e d z ą c iż t y l k o 
ta P a r t i a w y s u w a p r o g r a m 
m o g ą c y p r z y n i e ś ć p o p r a w ę 
b y t u m a s p r a c u j ą c y c h . 

P o n i e w a ż w y b o r y w d n . 
2 l i m . n i e z o s t a ł y r o z s t r z y -
g n i ę t e i b ę d ą p o w t ó r z o n e 
w d n i u 16 m a j a b r . . s p o ł e -
c z e ń s t w o H e n i n - L i e t a r d 
p r z y g o t o w u j e s i ę d o w y p o -
w i e d z e n i a s i ę p o r a z w t ó r y 
za G a s t o n e m Co i|ue l . L i c z -
n i p r a c o w n i c y H e n i n - L i e -
l a rd s t w i e r d z a j ą to o t w a r -
c i e w d y s k u s j a c h i p o g a -
w ę d k a c h . N a k a n d y d a t a 
k o m u n i s t y c z n e g o b ę d ą g ł o 
s o w a ć r ó w n i e ż w s z y s c y c i , 
k t ó r z y z o s t a l i z w o l n i e n i z 
p r a c y w z a k ł a d a c h S A R -
T I A t X . 

B y ł t o j e d e n z n a s z y c h 
n a j l e p s z y c h o b r o ń c ó w 
— T o n i e b r a k z a m ó -

w i e ń s t a ł s i ę p r z y c z y n ą 
z a m k n i ę c i a n a s z e j f a b r y k i 
— m ó w i j e d e n z t y c h z r e -
d u k o w a n y c h . — S t a ł o s i ę 

to w m y ś l P l a n u S c h u m a -
na. 

— M y z n a m y d o b r z e 
G a s t o n a C o q u e l — d o d a j e 
i n n y , — B y ł to w r o k u ub . 
j e d e n z n a s z y c h n a j l e p -
s z y c h o b r o ń c ó w w s p r a w i e , 
n a s z y c h r e w i n d y k a c j i . I 
j e s t e ś m y p e w n i , ż e t e r a z 
b y ł b y on r ó w n i e ż n a s z y m 
o b r o ń c ą w Z g r o m a d z e n i u 
N a r o d o w y m . 

— J e ś l i p r o p o z y c j a g r u 
p y k o m u n i s t y c z n e j — p o d -

k r e ś l a t r z e c i z b e z r o b o t -
n y c h — - b y ł a b y p r z y j ę t a 
p r z e z Z g r o m a d z e n i e N a r o -
d o w e , j e s t e ś m y p e w n i , ż e 
f a b r y k a r u s z y ł a b y z p o w r o -
t e m i w s z y s c y z n a l e ź l i b y ś -
m y w n i e j z p o w r o t e m z a -
t r u d n i e n i e . 

T o c o m v ś l a b e z r o b o t n i 
z z a k ł a d ó w S A R T 1 A U X 
j e s t r ó w n i e ż m y ś l ą w i e l u 
i n n y c h m i e s z k a ń c ó w i p r a -
c o w n i k ó w H e n i n - L i e t a r d. 

•—• N i e c h b y t ak w s z y s c y 
g ł o s o w a l i j a k m y — p o -
w i a d a j ą — a G a s t o n C o -
q u e t z o s l a ł b y w y b r a n y . 
W s z y s c y r o b o t n i c y w P a s -
d e - C a l a i s n i e c h s o b i e to 
w e z m ą p o d u w a g ę . . . 

K . Z . 

^ a j w y z s z y c x a § 
aby rządowa polityka rolna ulegl'a zmianie 

— § t n i e r d z a j ą d r o b i l i r o l n i c y 

P o n i ż e j z a m i e s z c z a m y f r a g m e n t y r e p o r t a ż u , j a k i u k a -
z a ł się o s t a t n i o w j e d n y m z f r a n c u s k i c h d z i e n n i k ó w d e m o -
k r a t y c z n y c h . R e p o r t a ż t e n naśw ie t l a s y t u a c j ę d r o b n y c h ro i 
n i k ó w , k t ó r y c h o b e c n a p o l i t y k a r z ą d u s tawia w co raz t o t r u d 
n ie j szych w a r u n k a c h . 

STRAJK W VIERZ0N 
BM 

Pracownicy kilku zakładów w Vierxon 
ostatnio, popierając w len sposób 

(Clier) strajkowali 
swoje żądania pod-

wyżki plac. N a zdjęciu: . Straj kujący pracownicy zakladóio 
„Société Française de Matériel Agricol". (Photo U.F.P.) 

N a f e r m i e p . L e f e b v r e , 
d r o b n e g o r o l n i k a w m i e j s c o -
wości M a r o e u i l ( P . d e C . ) 
stoi p o d p r z e d s i o n k i e m t r a k -
t o r o dosyć d z i w n y m w y g l ą -
d z i e , b o j u ż same o p o n y j e -
g o p r z e d n i c h k ó ł są p o d o b n e 
d o o p o n j a k i e j ś c i ę ż a r ó w k i . 

P . L e f e b v r e c h ę t n i e u d z i e -
la w y j a ś n i e ń : , , w i d z i c i e — 
m ó w i — t o jes t c i ę ż a r ó w k a 
m a r k i B - 1 4 C i t r o e n , k t ó r ą 
p r z e k s z t a ł c i ł e m w t r a k t o r . K u 
p i ł e m tę c i ę ż a r ó w k ę 5 lat t e -
m u za 1 0 0 . 0 0 0 f r . O b e c n i e 
jes t t o n i b y t r a k t o r ,z k t ó r e g o 
k o r z y s t a m j a k m o g ę , b o t e ż 
c h o d z i j a k m u się chce . D z i e -
ci z w iosk i n a z y w a j a g o f i g l a r -
n i e , , r a d a r e m " . 

„ T a maszyna — d o d a j e 
p . L e f e b v r e — „ m ę c z y " się 
b a r d z o s z y b k o . C a l e szczęś-
c i e , że m o i k o l e d z y p r z y c h o -
dzą m i z p o m o c ą , g d y się z e -
p s u j e . T a k , maszyn r o l n i c z y c h 
r.ie b r a k u j e w h a n d l u , a l e o -
sob i śc ie n ie m o g ę w y d a ć 5 5 0 
f r . na n a b y c i e n p . t r a k t o r u 
t y p u „ P o n y " . 

T R U D N O Ś S I W C I Ą Ż 

W Z R A S T A J Ą 

Z w i e d z a m y b u d y n k i f e r m y . 
D a t u j ą się o n e o d 1 9 0 6 r. i 
n i e z o s t a ł y jeszcze z m o d e r n i -
z o w a n e . W ł a ś c i c i e l n i e ma na 
t o o d p o w i e d n i c h f u n d u s z ó w . 
B r a k t u w o g ó l e r y n i e n i c y -
s t e rny na g n o j ó w k ę . L i c z y -
e m — m ó w i g o s p o d a r z — 

że b ę d ę m ó g ł ja sam z a i n s t a -
l o w a ć , a l e b r a k czasu, a d o 
t e g o i p i e n i ę d z y . . . N a t y m 
t r a c ę k a ż d e g o r o k u 5 0 . 0 0 0 
f r . W ś r ó d e k w i p u n k u , k t ó r e g o 
n i e m a , a k t ó r y jes t n i e z b ę d -
ny , w y l i c z y ć n a l e ż y c h o ć b y 
maszynę d o d o j e n i a k r ó w . 
Ż e b y n a b y ć t a k ą m a s z y n ę , 
m u s i a ł b y m w y d a ć 1 8 0 . 0 0 0 
f r . . . 

C i ę ż k a z a r y s o w u j e się p r z y -
szłość p r z e d p . L e f e b v r e , 
k t ó r y jest d r o b n y m r o l n i k i e m , 
p o z b a w i o n y m k r e d y t ó w . O ś -
w i a d c z a o n : „ N a z a k o ń c z e n i e 
m e j c i ę ż k i e j p r a c y o s t a t n i e g o 
r o k u j e s t e m w i n i e n 2 8 0 . 0 0 0 
f r . za sz tuczny n a w ó z . N i e t y l -
ko ja się z n a j d u j ę w t a k i m p o -
ł o ż e n i u , a l e w i e l u jeszcze i n -
nych r o l n i k ó w . L i c z ę t r o c h ę na 
s p r z e d a ż t r z o d y c h l e w n e j , a b y 
móc w y p ł a c i ć d ł u g . 

A b y w y r ó w n a ć m o j e d ł u g i 
— d o d a j e d a l e j . p . L e f e b v r e 
— l i czę t e ż na w y p ł a c e n i e mi 

za o d s t a w i o n e b u r a k i , a l e r z ą d 
n i e sp ieszy s ię, p o d c z a s g d y 
r.asze t r u d n o ś c i w z r a s t a j ą . 
M uszę n p . z r e p e r o w a ć - p c z e d -
nią oś m e g o w o z u . I l e z n ó w 
b ę d ę m u s i a ł z a p ł a c i ć ? . . . I n -
ne t r u d n o ś c i : z a s i a ł e m 1 7 
m e t r ó w i p ó ł p s z e n i c y i z p o -
w o d u m r o z u z b i o r ę t y l k o p o ł o 
wę p l o n u . Z a s i a ł b y m p o n o w -
n i e p s z e n i c ę , a l e za k i l o psze 
n i cy z i m o w e j p ł a c i ł o się 3 7 . 8 0 
f r . a o b e c n i e t r z e b a p ł a c i ć 5 5 
f r a n k ó w . D a w n i e j g d y p o raz 
p i e r w s z y m o j a p s z e n i c a p r z e -
m a r z ł a , r z ą d n a m d o s t a r c z y ł 
p s z e n i c y w i o s e n n e j , a l e t o b y -
ł o w 1 9 4 6 r. K o s z t y za t ę 
p s z e n i c ę z o s t a ł y n a m o d c i ą -
g n i ę t e o d p ó ź n i e j s z y c h d o -
c h o d ó w za p l o n . D z i s i a j t a -
k i e j p o m o c y już, n i e m a , t o -
też n ie b ę d ą c w s tan ie d o k o -
nać w i o s e n n e g o s iewu p s z e -
n i c y , z m u s z o n y z o s t a ł e m z a -
siać ow ies . 

R U I N A D L A D R O B N Y C H 

R O L N I K Ó W 

„ J a k o d r o b n i r o l n i c y — 

s t w i e r d z a p . L e f e b v r e — j e s -

t e ś m y w y s t a w i e n i na r ó ż n e 

k l ę s k i , na s p a d e k ku rsu p i e -

n i ę ż n e g o , na r ó ż n i c ę cen a r -

t y k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h i r o l n i 

czych i t d . N i e ma n a w e t m o -

w y , w m o i c h t r u d n y c h w a r u n -

k a c h , o o b n i ż e n i u k o s z t ó w 

p r o d u k c j i . U p r a w i a ć coś i n n e -

g o ? R o z w i ą z a n i a t e g o n i e m o -

g ę p r z e d s i ę w z i ą ć z p o w o d ó w 

j uż w y ż e j w y m i e n i o n y c h . M u -

s i a ł e m n a w e t p o r z u c i ć , u p r a w ę 

z i a m n i a k ó w , k t ó r a n i c n i e 

p r z y n o s i , c h o c i a ż sam o s o b i ś -

c ie s p r z e d a w a ł e m m o j e z i e m -

n i a k i m. i n . w m ie j sc . A v i o n . 

T r u d n o ś c i j a k i e się s p o t y k a 

w r o l n i c t w i e p r z y r ó ż n y c h u -
p r a w a c h ,czy t o b u r a k ó w c u -
k r o w y c h , czy t e ż p s z e n i c y , 
p i e n i ą d z e j a k i e s ię n a m n a -
leżą za d o s t a w y i k t ó r e n i e są 
n a m w y p ł a c a n e na czas, b r a k 
maszyn r o l n i c z y c h i t d . — wszy 
s t ko t o s k ł a n i a w p r o s t d o p o -
r z u c e n i a p r a c y w d z i e d z i n i e 

r o l n i c t w a . Z r o k u na r o k i d z i e 
g o r z e j , z a m i a s t l e p i e j . N a s z a 
f e r m a jes t p o w a ż n i e z a g r o ż o -
na. Jest j u ż w i e l k i czas, a b y 
t o s ię z m i e n i ł o , a b y p r z y s z e d ł 
k res t e j s y t u a c j i , k t ó r a d o p r o -
w a d z a d r o b n y c h r o l n i k ó w d o 
c a ł k o w i t e j r u i n y , d o k t ó r e j i 
m n i e j u ż n i e d a l e k o " . 

Rada Generalna dep Pas=de=Calai* 
domaga sie ustanowienia 

minimalnego zarobku na 25.166 fr. 
i natychmiastowej podwyżki 

wszystkich p-î'ac 
R a d a G e n e r a l n a dep. P a s -

de Cala is p r z y j ę ł a n a o s t a t n i e j 
s w e j ses j i k i lka w a ż n y c h w n i o -
sków, w y s u n i ę t y c h przez r a d -
n y c h k o m u n i s t y c z n y c h : J e a n 
B a r d o l i A n d r e M a n c e y . 

J E D N O M Y Ś L N O Ś Ć 
W S P R A W I E 25.166 F R . 

Przede w s z y s t k i m j e d n o m y ś l -
n ie p r z y j ę t y zosta ł w n i o s e k d o -
m a g a j ą c y się u s t a n o w i e n i a m i -
n i m a l n e g o z a g w a r a n t o w a n e g o 
z a r o b k u n a 25.166 f r . za 173 g o -
d z i n y p r a c y przy j e d n o c z e s n y m 
zn ies i en iu t.zw. p o t r ą c e ń stre-
f o w y c h . O d n o ś n y w n i o s e k d o -
m a g a się, a b y m i n i m a l n y za -
r o b e k 25.166 f r . bez p o t r ą c e ń 
s t r e f o w y c h o d n o s i ł się z a r ó w -
n o i d la r o b o t n i k ó w r o l n y c h . 

P E N S J E G Ó R N I C Z E 
I n n y z p r z y j ę t y c h w n i o s k ó w 

p r z e d ł o ż o n y c h przez J e a n B a r -
do l i A n d r e M a n c e y , d o t y c z y 
p e n s j i g ó r n i c z y c h . R a d a G e -
n e r a l n a d o m a g a się o d r ządu , 
aby w myś l p o s t u l a t ó w g ó r n i -
k ó w i p e n s j o n o w a n y c h — w s z y 
s tk ie p e n s j e i ś w i a d c z e n i a w y -
p ł a c a n e przez K a s y A u t o n o -
m i c z n e p o d w y ż s z o n e z o s t a ł y 
n a t y c h m i a s t o 25 proc . , o r a z 

a b y r e n t y w d o w i e w y n o s i ł y 
2 /3 pens j i . W n i o s e k d o m a g a 
się, a b y ta p o d w y ż k a l i czy ła 
się o d 1 w r z e ś n i a 1953. 
W I N T E R E S I E R O L N I K Ó W 
U P R A W I A J Ą C Y C H B U R A K I 

I T Y T O Ń 
N a s t ę p n e w n i o s k i p o w z i ę t e 

są w interes ie r o b o t n i k ó w u -
p r a w i a j ą c y c h b u r a k i i t y t o ń . 
Jeśl i c h o d z i o burak i , w n i o s e k 
d o m a g a się z n i ż e n i a c e n y c u -
kru w d e t a l u poprzez o b n i ż e n i e 
n a k ł a d a n y c h n a ń taks i o b n i ż -
kę z y s k ó w p r z e m y s ł o w c ó w c u -
k r o w y c h . W n i o s e k ż ą d a n a s t ę p 
n ie p o d w y ż k i p ł a c d l a r o b o t n i -
k ó w p r a c u j ą c y c h przy b u r a -
k a c h i r ozszerzen ia e k s p o r t u 
cukru . 

W interes ie r o l n i k ó w u p r a -
w i a j ą c y c h t y t o ń , w n i o s e k d o -
m a g a się p r e m i i 68 f r . o d k i l o -
g r a m a t y t o n i u . 

PRACOWNICY PRAGNA SUKCESU KONFERENCJI W GENEWIE 

W związku z konferencją w Genewie dla załatwienia problemu łndochin, pracownicy fran-

cuscy podkreślają wszędzie pragnienie, aby konferencja la zakończyła się sukcesem. Na zdję-
ciu: Wspólna delegacja komunistów i socjalistów z Evian, która w jedności przybyła na 

wiec do Annemasse (Haute-Savoie), na którym manifestowano na rzecz pokojowego roz-

strzygnięcia problemu łndochin. ( P h o t o U.F.P.) 

DWAJ DELEGACI GÓRNIKÓW NIESŁUSZNIE SKAZANI 
W DOUAI ZA NAWO-fcYWANIE DO STRAJKU 

( O D K O R E S P O N D E N T A T E R E N O W E G O ) 

D w a j d z i a ł a c z e s y n d y k a l 
n i , a m i a n o w i c i e , H e n r i 
B o n n e t , z a m . 5 1 , a l l e e J. 
C i t e N o l r e i H a m e w W a -

O G R O D N I K Z B E T H U N E C H C Ą C U K A R A Ć 

S W O J Ą P R Z Y J A C I Ó Ł K Ę U D E R Z Y Ł J Ą 

Ś M I E R T E L N I E N O Ż E M 

T r z y l a t a w i ę z i e n i a 

Arras. (P. de C.) — Ogrodnik 
z Bethune, Albert Gruson, lat 
61, po powrocie do domu stwier-
dził, że towarzyszka jego, pani 
Gossens, z d. S. Nossent, lat 72, 
była w stanie nietrzeźwym i na 
domiar złego nie przyszykowała 
obiadu. Nastąpiła z tego powo-
du gwałtowna dyskusja. 

Gdy zapadła noc sąsiedzi usły-
szeli dochodzące z mieszkania 
ogrodnika jęki staruszki Nossent. 
Po ich interwencji odwieziono ją 
do szpitala, gdzie w kilka chwil 
potem zmarła z upływu krwi. 

W międzyczasie jednak oskarży-
ła swego przyjaciela o pobicie ją, 
potem cofnęła swe oskarżenie. 

Lekarz sądowy stwierdził, że 
śmierć staruszki nastąpiła od 
ciosów zadanych jej nożem w 
piersi. Gruson utrzymywał,- że sta 
ruszka niechcąco sama się zra-
niła przy upadku na podłogę. 

Postawiony jednak przed Sąd 
Przysięgłych dep. Pas de Calais 
Gruson przyznał się do popełnie-
nionego czynu. Skazano go na 3 
lata więzienia. 

z i e r s i E m i l e H u b e r t , z a m . 
7, C i t e P o ń t - d e - L i l l e w 
D o u a i s t a n ę l i w dn . 8 
k w i e t n i a b r . p r z e d s ą d e m 
k a r n y m w D o u a i ( N o r d ) . 
S k a r g ę p r z e c i w k o n i m 
w n i o s ł y w ł a d z e k o p a l n i a n e 
za , , n i e p r a w i d ł o w e w e j ś c i e 
n a t e r e n s z y b u k o p a l n i a -
n e g o " . 

I c h . . p r z e s t ę p s t w e m " — 
w e d ł u g d y r e k c j i — b y ł o 
to, ż e p o d c z a s s l r a j k u 2 9 
s t y c z n i a b r . w e s z l i o n i na 
t e r e n s z y b u o g o d z . 5 - e . j 
r a n o , p o m i m o że w d n i u 
t y m n a l e ż e l i d o z m i a n y p o -
p o ł u d n i o w e j . 

N i e t r u d n o s ie d o m y ś -
l e ć , i ż w ł a d z o m k o p a l n i a -
n y m n i e c h o d z i ł o z a s a d n i -
c z o o . . n i e p r a w i d ł o w e " 
w e j ś c i e na t e r e n s z y b u 

t y c h g ó r n i k ó w , a l e o t o , ż e 
p r z e m ó w i l i o n i d o w s z y -
s t k i c h g ó r n i k ó w , w z y w a j ą c 
i c h d o p r o w a d z e n i a s t r a j -
ku. P o n i e w a ż o b a j c i g ó r -
n i c y są d e l e g a t a m i C G T , 
j a s n y m j e s t , ż e a t a k 
w ł a d z k o p a l n i a n y c h w y -
m i e r z o n y z o s t a ł w C G T . 

S ą d n i e w y d a ł o d r a z u 
w y r o k u i o d r o c z y ł s p r a w ę 
d o 2 9 k w i e t n i a . 

W d n i u 2 9 k w i e t n i a , p o -
m i m o że a d w o k a t o s k a r ż o -
n y c h g ó r n i k ó w w y k a z a ł c a ł 
k o w i l ą n i e s ł u s z n o ś ć o s k a r -
ż e n i a . sąd s k a z a ł i c h n a z a -
p ł a c e n i e k a r y 8 . 0 0 0 f r . i p o 
k r y c i e k o s z t ó w s ą d o w y c h . 

N i e s ł u s z n y t en w y r o k 
w y w o ł a ł wie.IkU> o b u r z e n i e 
w ś r ó d w s z y s t k i c h g ó r n i -
k ó w w o k r ę g u D o u a i . 

Grand-Quevilly (S . I . ) . — W 
m i e j s c o w y m przeds iębiorstwie 
robót, p u b l i c z n y c h e k s p l o d o w a ł 
n a w y s o k o ś c i 50 m e t r ó w d w u -
t o n o w y kocioł , którego o d ł a m k i 
rozpad ły się n a odjegtaść 208 
m e t r ó w . Zna.jriu|ący się w po-
bl iżu o l b r z y m i h a n g a r padł pa-
stwą w z n i e c o n y c h o d ł a m k a m i 
p ł omien i . Trzech r o b o t n i k ó w 
zoslalo c iężko r a n n y c h . 

• 
U . 

Bridier (Creuse ) . — Nie w i -
dząc sensu życ ia po stracie s w o -
jej żony , m u r a r z Henri Tai l le -
fer, ugodz i ł się w brzuch kulą 
ze strzelby m y ś l i w s k i e j . Ponie -
w a ż śmierć n a t y c h m i a s t nie na -
stąpiła, po raz drug i strzelił so -
bie w g ł owę . Desperat pozosta-

j wit p e w n ą s u m ę pieniężną, po-
! trzebną n a p o k r y c i e k o s z t ó w po-
j grzebu. 

Świadectwo 
pracy 

(Certificat de t r a v a i l ) 
S t o s o w n i e d o p r z e p i s ó w K o -

deksu P r a c y , k a ż d y p r a c u j ą c y 
w c h w i l i g d y o p u s z c z a p r a c ę , 
b ą d ź p o u k o ń c z e n i u k o n t r a k -
tu b ą d ź też p o p r z e p i s o w y m 
w y m ó w i e n i u , m a p r a w o d o o -
t r z y m a n i a ś w i a d e c t w a p r a c y . 
Ś w i a d e c t w o takie m u s i zawie -
r a ć n a z w i s k o , adres i n a z w ę 
p r z e d s i ę b i o r s t w a p r a c o d a w c y , 
i m i ę i n a z w i s k o p r a c u j ą c e g o , 
d o k ł a d n e okreś l en i e j e g o r o -
d z a j u p r a c y o r a z okres czasu , 
w c i ą g u k t ó r e g o p r a c o w a ł o n 
u d a n e g o p r a c o d a w c y . Jeżel i 
w c i ą g u t ego c z a s o k r e s u zmie -
nia ł o n c h a r a k t e r p r a c y , pra -
c o d a w c a z o b o w i ą z a n y p o d a ć 
j es t przez j a k i czas p r a c o w a ł 
on w d a n y m c h a r a k t e r z e . 

P o z a t y m i a b s o l u t n i e o b o w i ą -
z u j ą c y m i w z m i a n k a m i świa -
d e c t w o p r a c y m o ż e z a w i e r a ć 
o c zywiś c i e i inne , nie w o l n o 
j e d n a k , a b y ś w i a d e c t w o takie 
z a w i e r a ł o w z m i a n k i , k t ó r e b y 
m o g ł y zaszkodz i ć p r a c u j ą c e m u 
n a w e t j e że l iby o d p o w i a d a ł y 
o n e — prawdzie . Jeżel i p r a c o -
d a w c a w z m i a n k u j e w w y d a n y m 
ś w i a d e c t w i e tego r o d z a j u f a k -
ty, p r a c u j ą c y m o ż e z a s k a r ż y ć 
g o d o S ą d u R o z j e m c z e g o Pra -
cy ( C o n s e i l des P r u d ' h o m m e s ) 
i ż ą d a ć o d s z k o d o w a n i a . 

Jeżeli przy o d e j ś c i u z p r a c y 
p r a c u j ą c y n ie o t r z y m u j e świa-
d e c t w a i nie prosi o nie , pra -
c o d a w c a nie j es t z o b o w i ą z a n y 
do p o s ł a n i a go . Jeżel i p r a c o -
d a w c a o d m a w i a w y d a n i a świa 
d e c t w a pracy , na leży z w r ó c i ć 
się po nie w o b e c n o ś c i ś w i a d -
k ó w i po o d m o w i e p o d a ć pra -
c o d a w c ę d o w s p o m n i a n e g o w y -
ż e j s ą d u i ż ą d a ć o d p o w i e d n i e -
g o o d s z k o d o w a n i a . 
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Przebieg 7-go etapu Opinia prasy zagranicznej 
W D N I U 9 b m . na V I I 

e t a p i e W y ś c i g u P o k o -
j u ( B e r l i n — L i p s k : 

2 0 4 k m . ) za raz p o s t a r c i e os-
t r y m s i l n e g o t e m p a n i e w y -
t r z y m u j ą m . i n . k o l a r z e F i n -
l a n d i i i I n d i i . T y m c z a s e m c z o -
ł ó w k a , k t ó r a s k ł a d a s ie z o -
k o ł o 6 0 z a w o d n i k ó w w c i ą -
g u 1 g o d z . m i j a 3 9 k m . t r a -
sy. K i l k a u c i e c z e k i n i c j u j e 
D a l g a a r d ( D a n i a ) , a l e b e z s k u -
t e c z n i e . 

N a 7 0 k m . o d r y w a j ą się o d 
c z o ł ó w k i D a l g a a r d , H a n s e n , 
O s t e r q a a r d ( D a n i a ) , N i e m y -
t o w ( Z S R R ) i K l a b i ń s k i W . 
( P o l s k a ) . G r u p a ta s z y b k o z d o 
b y w a p o n a d m i n u t ę p r z e w a g i . 

4 0 k m . p r z e d m e t ą c z o -
ł ó w k ę d o c h o d z ą B e l g V a n 

PODZIĘKOWANIE 
ZA GOSCIŃNOSC ZŁOZYLI 
KOLARZE ZAGRANICZNI 

PRZY OPUSZCZANIU 
POLSKI 

Kolarze zagraniczni, uczest 
nicy VII wyścigu Pokoju o-
puszczając Polskę złożyli za 
pośrednictwem swych kie-
rowników drużyn serdeczne 
podziękowania narodowi pol-
skiemu za gościnne przyjęcie 
Podziękowania te opubliko-
wała „Trybuna Ludu". 

M e e n e n , C z e c h o s ł o w a c y V e -
se l y , R o z y c z k a . K r i w k a , F r a n -
c u z P i c o t i K r ó l a k ( P o l s k a ) . 
3 5 k m . p r z e d m e t ą c z o ł ó w k a 
ta ma o k o ł o p i ę ć m i n u t p r z e -
w a g i n a d g ł ó w n ą g r u p ą k o l a -
r zy . 

N a u l i c a c h L i p s k a u c i e k a 
N i e m y t o w ( Z S R R ) . P r z e d s ta -
d i o n e m m i j a N i e m y t o w a R o -

W związku z tym, że na 
trasie szóstego etapu wyści-
gu pokoju drużyna austriac-
ka została zdekompletowana 
nie będzie ona już więcej pod 
legała klasyfikacji drużyno-
wej. 

z y c z k a ( C S R ) . N a o s t a t n i c h 
m e t r a c h w y s u w a się d o p r z o -
d u V e s e l y , k t ó r y m i j a p i e r w -
szy m e t ę p r z e d P i c o t ( F r a n -
c j a ) , K r ó l a k i e m ( P o l s k a ) i 
R o z y c z k ą . 

K l a b i ń s k i E. ( P o l o n i a Fr . ) 
z a j ą ł w t y m e t a p i e 1 1 - t e m i e j 
s c e : L a s a k ( P o l s k a ) 1 6 - t e . 

D r u ż y n o w o z w y c i ę ż y l i C z e -
c h o s ł o w a c y . P o l s k a z a j ę ł a 
c z w a r t e m i e j s c e . P o l o n i a Fr. 
zaś 1 0 - t e . 

P o t y m e t a p i e , j a k j u ż p i -
sa l i śmy w o s t a t n i m n u m e r z e 
n a s z e g o p i s m a p r o w a d z i D a l -
g a a r d ( D a n i a ) p r z e d V a n 

Nd siódmym etapie wy-
cofali się: Bencze (Węgry), 
Cliraplak i Kula (Polonia 
Francuska), Stolze (NRD) 
oraz Grabowski (Polska). 

Przeciętna szybkość kola-
rzy na siódmym etapie wy-
nosiła 37,3 km. na godz. 

M e e n e m . W i l c z e w s k i jes t na 
p i ą t y m m i e j s c u , K r ó l a k na szó 
s t y m , W . K l a b i ń s k i na s i ó d -
m y m . 

D r u ż y n o w o p o s i e d m i u e t a -
p a c h p r o w a d z i C z e c h o s ł o w a -
c ja p r z e d P o l s k ą . P o l o n i a Fr. 
z a j m u j e 1 1 - t e m i e j s c e za 
F r a n c j ą . 

Dzienniki i pisma sportowe 
wielu krajów z wielkim zain-
teresowaniem śledzą tegorocz-
ny wyścig pokoju. Czasopisma 
które wysiały specjalnych spra 
wodawców na wyścig pokoju, 
zamieszczają codziennie obszer-
ne sprawozdania z każdego e-
lapu wielkiej międzynarodowej 
imprezy sportowej. 

F R A N C J A 
Specjalny wysłannik fran-

cuskiego pisma sportowego 
„VEguipe" R. Meyer stwierdza 
że „lak pod względem liczby, 
jak i kwalifikacji uczestników 
wyścig pokoju stanowi praw-
dziwe amatorskie mistrzostwo 
świata. IV porównaniu z wyści-
giem pokoju takie zawody jak 
„Tour d' Angleterre" czy też wy-
ścig dookoła Egiptu — wyglą-
dają jak „ubodzy krewni". 

Opisując przebieg drugiego 
etapu wyścigu Meyer stwier-

Ogólne uwagi dotyczące 
siódmego wyścigu Pokoju 

WY Ś C I G P o k o j u przekro -
czy ł j u ż p ó l m e t ę . K o l a r z e 
p r z e j e c h a l i w s i e d m i u e-

p a c h p o n a d 1.000 k m . P o d o b -
n ie j a k w Po l s ce , na s zosach 
N R D n i e z l i c z o n e t ł u m y mie -
s z k a ń c ó w m i a s t i wsi ok lask i -
wal i k o l a r z y n a trasie przy-
j a ź n i i b r a t e r s t w a . 10 b m . u -
c z e s t n i c y W y ś c i g u P o k o j u m i e -
li w L i p s k u z a s ł u ż o n y dz ień 
o d p o c z y n k u . 

P o V I I e tap ie w k l a s y f i k a c j i 
d r u ż y n o w e j p r o w a d z e n i e zdo -
byl i C z e c h o s ł o w a c y . Z d o b y l i 
on i n a d drużyną polską o k o -
ło 2 m i n u t y przewag i . 

D r u ż y n a p o l s k a w y p r z e d z a 
n a s t ę p n ą z kole i D a n i ę za led-
wie o 3 m i n . 24 sek. W da l -
s z y m c i ą g u groźn i są r ó w n i e ż 
B e l g o w i e i H o l e n d r z y oraz ko -
larze r a d z i e c c y , k t ó rzy w y k a -
zu ją stalą p o p r a w ę f o r m y . 

D u ń c z y c y d y s p o n u j ą ty lko 4 
z a w o d n i k a m i — ale są to ko -
larze w y s o k i e j k lasy . O p o n a d 
5 m i n . n a d D a n i ą j es t Be lg ia . 
B a r d z o r ó w n ą j a z d ą w y r ó ż n i l i 
się H o l e n d r z y . 

T a k w i ę c po s i e d m i u eta -
p a c h w y t w o r z y ł a się z d e c y d o -
w a n a c z o ł ó w k a : C S R , Po l ska , 
D a n i a , Be lg ia , H o l a n d i a i 
Z S R R . K a ż d a z tych drużyn 
m a p o w a ż n e szanse os tatecz -
n e g o z w y c i ę s t w a . 

W k l a s y f i k a c j i i n d y w i d u a l -

n e j w p ierwsze j dz ies iątce j es t 
o b e c n i e t rzech P o l a k ó w , 3 H o -
l e n d r ó w , 2 D u ń c z y k ó w , j e d e n 
C z e c h o s l o w a k i j e d e n Belg . 
W i l c z e w s k i e g o i K r ó l a k a dzie-
li o b e c n i e p o n a d 9 m i n u t od 
D l a g a a r d a , a K l a b i ń s k i e g o W . 
zaś p o n a d 10 m i n u t . 

Zac ię tą w a l k ę toczą d r u ż y n y 
o dalsze m i e j s c a . O s i ó d m e wa l 
czy A n g l i a i N R D . K o l a r z e 
N R D z w i e l k i m wys i łk i em po-
p r a w i a j ą swo ją p o z y c j e . Jed -
n a k d o A n g l i k ó w m a j ą jeszcze 
15 m i n u t s traty . 

D o m e t y w P r a d z e pozos ta ło 
j e szcze sześć e t a p ó w . O s t a t n i e 
e tapy p r z e w a ż n i e górsk ie na-
leżą d o n a j c i ę ż s z y c h i będą 
w y m a g a ł y k o n c e n t r a c j i sil w 
w a l c e o o s t a t e c z n e zwyc i ę s two . 

dza : „Nie wiem, z jakim przy-
jęciem spotkają się uczestnicy 
wyścigu w NRD . i w Czecho-
słowacji. Jeśli chodzi o przyję-
cie zgotowane przez przemy-
słowe miasto Łódź, to trzeba 
stwierdzić, że było ono oszała-
miające". 

W Ł O C H Y 
PAP donosi z Rzymu, że cała 

włoska prasa demokratyczna 
zdecydowanie protestuje prze-
ciwko stanowisku rządu włos-
kiego, który uniemożliwił dru-
żynie włoskiej wzięcia udziału 
w wyścigu pokoju. Prasa ta po-
święca wyścigowi wiele uwagi, 
zamieszczając codziennie obszer-
ne sprawozdania. 

A N G L I A 
PAP donosi z Londynu, że 

korespondent sportowy „Obser-
ver" podkreśla, że wyścig po-
koju jest nieoficjalnie uzna-
wany za największą imprezę 
kolarstwa amatorskiego w Eu-
ropie. Stwierdza on, że wyścig 
odbywa się pod hasłem przy-
jaźni i współpracy między na-
rodami i solidarności między 
sportowcami wszystkich kra-
jów. 

Wysłannik „Daily Worker" 
podkreśla, że drużyna polska 
jest niezwyciężona na włas-
nym terenie. Opisując zakoń-
czenie trzeciego etapu wyścigu 
pokoju, stwierdza on z podzi-
wem, iż w Stalinogrodzie wita-
ło uczestników wyścigu około 
1.000.000 osób. 

S Z W E C J A 
PAP donosi ze Sztokholmu, że 

specjalny wysłannik dziennika 
„Mydat" opisując gościnność 
organizatorów wyścigu pokoju 
podkreśla : „Jeśli chodzi o go-
ścinność gospodarzy przeszła 
ona wielkie oczekiwania. Trze-
ba przyznać, że nasi chłopcy 
nie wyobrażali sobie nawet, że 
można być lak gościnnie podej-
mowanym". 

9-Cetni ang,ietôÂi matacyâLiôta 

Pomimo młodego wieku, 9-letni Kenneth Law uprawia już sport motocyklowy, by stać się 
w przyszłości „asem ". Do lego sportu namówił go sam ojciec, który jest mistrzem Anglii 
iv jeździe motocyklowej. Na zdjęciu: Młody zawodnik jedzie z szybkością ponad 50 km/godz. 

(Photo Keystone) 

ZS „OGNIWO" 
PRZEGRAŁO 

MECZ P IŁKARSKI 
Z DRUŻYNA "NRD 

fi bm. odbyło się w War 
szawie spotkanie piłkar-
skie pomiędzy „Rotation" 
z Babelsberg N. R. D.) i 
reprezentacją zrzeszenia 
sportowego ,,OGNIWO" za 
kończone porażką Osrniwa 
1 : 2 ( 0 - 0 ) . 

S IATKARKI B U Ł G A R S K I E 
Z W Y C I E Z Y Ł Y 

S I A T K A R K I POLSKIE 3:1 
9 bm. odbyło się w Lub-

linie spotkanie w siatków-
ce kobiel między drużyna-
mi Warszawy i Sofii. Zwy 
ciężyły Bułgarki 3:1. 

POLSKA 
NA M I S T R Z O S T W A C H 

EUROPY KOSZYKÓWKI 
KOBIET 

Jak wiadomo, wszystkim 
czytelnikom naszego pis-
ma w miesiącu ćzerwcu br 
rozegrają się w Jugosławii 
mistrzostwa Europy w ko-
szykówce kobiet. Udział 
w tych mistrzostwach za-
powiedziały ostatnio m. in. 
Polska oraz Austria. 

Kolarze polscy 
na szosach Francji 

Tak jak w ub. tygodniu 
i tym razem kolarze po-
chodzenia polskiego wyróż 
nili się na szosach Francji. 

Jak już podawaliśmy 
Marcelak zajął drucie miej 
sce w wyścigu w St. - A-
mand - les - Eaux. W Au-
xi w wyścigu rozegranym 
dla kolarzy trzeciej i czwar 
tej kategorii zwyciężył Si-
kora z Henin. W Neuf -
Mesnil zaś Marcelak zajął 

STADE ZAGROZONY SPADKIEM 
DO DRUGIEJ LIGI 

(OD NASZEGO S P E C J A Ł NEGO W Y S Ł A N N I K A ) 
M e c z p i łkarsk i , d o k t ó r e g o 

s t a n ę ł y d r u ż y n y S t a d e F r a n -
ça is o r a z L e H a v r e z a g r o ż o n e 
ob ie s p a d k i e m d o I I l igi ś c ią -
g n ą ł w ub . n iedz ie l ę n a bo i sku 
S t . - O u e n p o d P a r y ż e m o k o ł o 
15.000 w i d z ó w . S p o t k a n i e to 
n i e s ta ło n a zbyt w y s o k i m p o -
z i o m i e . O b i e d r u ż y n y gra ły bo -
w i e m n e r w o w o s z u k a j ą c wsze l -
k i m i s p o s o b a m i o k a z j i w b i c i a 
p i e r w s z e j b r a m k i p r z e c i w n i k o -
wi , a n a s t ę p n i e b r o n i ć w ł a s n e j 
m e t o d ą „ b e t o n o w ą " . S t a d e 
p r z y s t ą p i ł d o t e g o s p o t k a n i a 
z n a d z i e j ą , iż u d a m u się u -
z y s k a ć c h o ć b y w y n i k r e m i s o -
w y . D l a t e g o też n a p a s t n i k Sta -
d u D o m b e k zaraz p o r o z p o c z ę -
c i u s p o t k a n i a d o ł ą c z y ł się d o 
g r u p y o b r o ń c ó w . O p e r u j ą c k r ó t 
k i m i p o d a n i a m i w 19 m i n . g ry 
g r a c z H a w r u G r u m e l o n o m i -
n ą ł t r z e c h g raczy , p o d a ł p i łkę 
L o m b a r d i n i , k t ó r y n a t y c h -
m i a s t strzel i ł z s i lnego s t rza łu 
d o b r a m k i d a j ą c t y m s a m y m 
p r o w a d z e n i e d l a s w y c h b a r w . 
U z y s k a n a b r a m k a ta o b u d z i ł a 
n i e c o j e d e n a s t k ę S t a d u przed 
groźbą s p a d k u d o I I l igi . P o -
m i m o d o b r e j gry n a p a s t n i k o -
w i s z czegó ln ie J o n s s o n ' o w i n ie 
u d a ł o się w b i ć ż a d n e j b r a m k i 
S t a d e . W czasie s p o t k a n i a w y -
r ó ż n i ł się M i c h e l H i l d a l g o , k tó -
r y p r z y c z y n i ł się w w i e l k i e j m i e 
rze d o z w y c i ę s t w a s w y c h b a r w . 
O d tego c zasu w i d o c z n e by ło , 
że S t a d e przegra ł s p o t k a n i e . 
S i e d e m m i n u t przed k o ń c e m 
w czas ie z a m i e s z a n i a przed 
b r a m k ą H a w r u H a s s o u n a —• 
z m n i e j s z y ł w y n i k n a n i e k o -
rzyść s w y c h barw. 

W d r u ż y n i e H a w r u n a j l e p -
szymi g r a c z a m i byl i H i l d a l g o , 
R . B ihe l , V i l l e n a v e , B laszczyk , 
G r u m e l o n . W d r u ż y n i e S t a d e 
w y r ó ż n i l i się przede w s z y s t -
k i m Brzeźn iak , C a u l o n , D o m -
bek , D r o u e t . 

P o m i m o z w y c i ę s t w a Le Ha-
vre z a j m u j e p r z e d o s t a t n i e 
m i e j s c e w r a z z S t a d e m . Le 

H a v r e s p o t k a w najb l iższą nie 
dzie lę „ a t h o m e " j e d e n a s t k ę z 
Nice i , z k tórą m o ż e o d n i e ś ć 
c h o ć b y w y n i k r e m i s o w y — c o 
p o z w o l i ł o b y m u rozegrać jesz -
cze m e c z e t.zw. „ b a r r a g e " . Sy-
t u a c j a d r u ż y n y p a r y s k i e j j es t 
o wie le gorsza , b o w i e m w y j e ż -
dża o n a d o M o n a c o , gdz ie g ro -
zi j e j wie lk ie n i ebezp ie czeń -
s t w o . 

• 

D r u ż y n a Sete , k t ó r a z a j m u j e 
o s t a t n i e m i e j s c e w k l a s y f i k a -
c j i j u ż p r z e d w c z e ś n i e o d p a d a 
d o I I l igi . Na leży przy t y m za-
z n a c z y ć , iż j e d e n a s t k a Sete po 
raz p i e rwszy w histor i i f u t b o l u 
f r a n c u s k i e g o g r a ć będz ie w I I 
l idze, 

N. D . 

B O K S E R Z Y P O L S C Y 
Z W Y C I Ę Ż Y L I 
W P R A D Z E 

PAP donosi z Pragi, że 
9 bm. drużyna bokserska 
CWKS (Pofska) rozegrała 
w stolicy CSR rewanżowe 
spotkanie z zespołem UDA 
zwyciężając 10-8. 

10-te miejsce. Jednak w 
Fressenneville uplasował 
się na piątym miejscu. Ja-
relaski w La Madeleine za-
jął 13-te miejsce Cielicz-
ka czwarte a Walkowiak 
9-te w wyścigu w Nantes 
Wasilewski zajął drugie 
miejsce w Yandeuil. W 
tym samym wyścigu Gnoi-
ński zajął .9 miejsce. W 
Hersin zaś Wittek zajął 
czwarte miejsce. Kaczkow-
ski ósme, Kowalczyk 13-te 
Jasiń?4śf"£Wyciężył w He-
rin. Malańska zdobył w 
tym samym wyścigu czwar 
te miejsce. Klimek zajął 
czwarte miejsce w Lyon 
jak również Frankowski w 
Ghaumont, Kopek piąte w 
Pont-St.-Maxence, oraz 

Leśniewski Ressons-sur-
Matz. 

W D Ż U D O F R A N C J A 
P O K O N A Ł A H O L A N D I E 
R o z e g r a n e w ub. poniedz ia -

łek w ieczorem spo tkan ie mię -
d z y p a ń s t w o w e w dżudo pomię -
dzy reprezentac ją F r a n c j i a 
Ho land ią z a k o ń c z y ł o się zwy-
c i ę s twem gospodarzy w stosun-
ku 6 zwyc ięs tw do 2. 

Wielkie manifestacje sportowe 
przyjaźni francusko-polskiej 

S TARANIEM Stowarzyszenia Przyjaźni Francusko-
Polskiej odbędą się w najbliższych dniach wielkie 
manifestacje sportowe pod patronatem F.S.G.T. 

16 M A J A — w m i e j s c o w o ś c i a c h P O N T - a - M O U S S O N 
( M . et M . ) — wielki turnie j siatkarski, piłkarski i lek-
koat le tyczny . 

W M O N T L U C O N (A l l i e r ) odbędz ie się po po łudn iu 
turn ie j s iatkarski . 

23 M A J A — w T A L A N G E ( M o s e l l e ) . 
27 M A J A w mie j s cowośc i F E N A I N ( N o r d ) — spor-

towcy dep. N o r d i Pas-de-Cala is wezmą udział w wiel -
k im turn ie ju s iatkarskim, p i łkarskim i lekkoat letycz -
n y m . 

30 M A J A — w M O N T C E A U - l e s - M I N E S ( S a o n e - e t -
L o i r e ) . 

Intensywne przygotowania do mistrzostw 
Europy w lekkoatletyce 

We wszystkich prawic krajach 
odbywają się intensywne przygo-
towania do mistrzostw Europy w 
lekkoaletyce. Do tej pory zgłosi-
ło się 28 krajów. Ostatnim zgło-
szonym krajem jest ZSRR, któ-
rego ekipa będzie niezwykle licz-
na Wyniesie ona około 100 osób 
(kierownicy i zawodnicy). Tego-

Kargulewicz najlepszym strzelcem 

Na zdjęciu: Uczestnicy VII Wyścigu Pokoju przejeżdżają przez 
sie drugiego etapu do Łodzi. 

ulice prowadzące ich na tra-
' ( Photo U.F.P.) 

RZUT OKA NA ŚWIAT 
• 150 spotkań międzynarodowych 
czeka sportowców radzieckich w 
nadchodzącym sezonie wiosenno-
letnim. Koszykarze radzieccy wez 
mą udział w turnieju międzyna-
rodowym we Włoszech, gdzie spot 
kaja się z reprezentacjami Wę-
g !er, Czechosłowacji, Francji , Iz-
raela i Wioch. Męska i żeńska 
reprezentacja siatkarzy i siatka-
rek wyjadą na wiosnę do Bułga-
rii. 

• Wioska drużyna zawodowa AC 
Milano, w której występuje m. 

CAP - BEZIERS ; 2 -3 
(Od naszego specjalnego wysłannika) 

Mecz ten był przyjemny do o-
glądania pomimo iż obie drużyny 
posiadają słabą technikę gry. Gra 
rozpoczęła się błyskawicznym a-
takiem drużyny paryskiej, która 
juz w trzeciej minucie gry dala 
prowadzenie dla swych barw dzię 
ki bramce uzyskanej przez Pru-
nelle. Z kolei do ataku przycho-
dzą goście, którzy mocno zarea-
gowali na bramkę Prunelle. Nie-
spełna kwadrans później Gerardo 
wi udaje się wbić bramkę. Ten 
sam gracz minutę przed końcem 
pierwszej połowy gry z własnej 
kombinacji uzyskał drugą bram-
kę. 

W stosunku do pierwszej poło-
wy gry, w której to inicjatywę 

przyjmowali najczęściej goście, 
druga polowa było nieco wyrów-
nana. Straciła ona juz jednak 
na tempie. Prunelle uzyska! w 51 
min. gry drugą bramkę dla C. A. 
Paryża. Jednak dalsze przeprowa-
dzone kontrataki jedenastki Be-
ziers dały pozytywne rezultaty. 
Ostatecznie zasłużone zwycięstwo 
przypadało drużynie Beziers, któ-
ra w 73 min. zdołała jeszcze po-
większyć wynik przez Roussy. W 
drużynie paryskiej wyróżnili się 
Barzyk, Rodzielski, Roussi, D'ar-
changelo. W drużynie Beziers, 
Halotel, Labalette, Prunelle oraz 
Legał. 

K. W. 

in. słynny Gunnar Nordahl, przy-
jęia zaproszenie na rozegranie 
meczu sparringowego przeciwko 
węgierskiej reprezentacji piłkar-
skiej przed nadchodzącymi pił-
karskimi mistrzostwami świata. 
Mecz odbędzie się w Budapeszcie 
— 3 czerwca. — Bezpośrednio z 
Budapesztu Milano udaje się do 
Amsterdamu, gdzie rozegra mecz 
przy elektrycznym świetle z re-
prezentacją Holandii. 

• Dzisiaj na stadionie Parc 
des Princes w Paryżu rozegra się 
mecz piłkarski pomiędzy jedenast 
ką angielską Sheffield a jedenast 
ką brazylijską Bangu. 

• Mecz piłkarski rozegrany w 
ub. czwartek wieczorem w Lens 
pomiędzy jedenastką miejscową a 
angielską drużyną Swansea Town 
zakończył się zwycięstwem gospo-
darzy 2 do 0. Meczowi przygląda-
ło się około 4.500 widzów. W cza-
sie spotkania wyróżnił się Duf-
fuler, Maresz, Polak, Wiśniewski 
oraz Desgranges. 

• Na stadionie St.-Ouen pod 
Paryżem jedenastka piłkarska 
Red Staru pokonała jedenastkę 
wioską Pro Varcelln stosunkiem 
4 do 2. 

• W czasie mistrzostw azja-
tyckich w podnoszeniu ciężarów, 
ustanowiono dwa nowe rekordy 
świata. Filipińczyk Rodriguo del 
Rosario (kategoria piórkowa) w 
wyciskaniu uzyskał 108, 750 kg. 

Polepszył on rekord o 3, 5 kg., 
który należał już od sześciu lat 
do Koreańczyka Nano. Drugi re-
kord światowy ustalił Koreańczyk 
Sud Ho Yu. 

• W pierwszych rozgrywkach 
o puchar Davisa Finlandia oraz 
Norwegia zremisowały 1—1. 

• W dniu 4 lipca b. r. w Mar 
sylii rozegra się spotkanie pięś-
ciarskie o mistrzostwo Europy w 
kategorii piórkowej pomiędzy 
Sneyers a Famechon. 

• 22 maja w Paryskim Pałacu 
Sportowym wystąpi słynna dru-
żyna koszykarska „Harlem Globe 
Trotters". Drużyna ta następnie 
uda się do północnej Francji 
gdzie wystąpi we Valenciennes, 
oraz Lille. 

• Rewanżowe spotkanie koszy 
karskie Francja - Bułgaria roze-
gra się w paryskim Pałacu Spor-
towym w marcu 1955 r. 

• W dniu 30 maja b. r. w 
Brukseli odbędzie się międzypań-
stwowy mecz pitki nożnej pomię-
dzy jedenastką francuską a bel-
gijską. 

• Półfinał o puchar pociesze-
nia „Drago" pomiędzy Metz a 
Renms rozegra się w dniu 20 bm. j 
na boisku Parc des Princes o 
godz. 21. 

• W meczu przeciwko Anglii 
który rozegra się 23 maja, miej-
sce dotychczasowego prawoskrzy^ 
dłowego drużyny węgierskiej Bu> 
dai II zastąpi Sandor. 

P o z o s t a j e leszcze j e d e n 
d z i e ń d o k o ń c a m is t rzos tw p i ł 
k a r s k i c h F r a n c j i , a K a r g u l e -
w icz p r o w a d z i w t a b e l i n a j -
l e p s z y c h s t r ze l ców I l i g i . D r u -
g i m p o n i m jest A p p e l 
( R e i m s ) , k t ó r y w b i ł o c z t e r y 
b r a m k i m n i e j o d K a r g u l e w i -

i cza. Z e w z g l ę d u na t o , j ż A p -
p e l j uż n ie b ę d z i e b r o n i ł 
b a r w R e i m s w na jb l i ż szą n i e -

t d z i e l ę — K a r g u l e w i c z s tan ie 
się t y m s a m y m n a j l e p s z y m 
s t r z e l c e m F ranc j i . W d r u g i e j 
l i d z e p r o w a d z i C o u r t e a u x 
( R a c i n g ) , k t ó r y w b i ł 3 5 b r a -
m e k p r z e d C i s o w s k i m r ó w n i e ż 

J A P O N I A O R G A N I Z U J E 

M I S T R Z O S T W O Ś W I A T A 

W T E N I S I E S T O Ł O W Y M 

N A 5 6 R O K 

Zagraniczna prasa sportowa 
donosi, że Japonia otrzyma mi-
strzostwa świata w'tenisie sto-
łowym na 19511 rok. Międzyna-
rodowy związek nie ma podob-
no żadnego sprzeciwu, chociaż 
do tej pory brak oficjalnego 
potwierdzenia tej wiadomości. 
Na zakończenie mistrzostw lon-
dyńskich związek oświadczył, 
iż „mistrzostwa świata 1956 ro-
ku należy w miarę możności 
zorganizować w Azji". Mistrzo-
stwa świata w roku przyszłym 
rozegrane zostaną w mieście 
holenderskim, UttrecM, w 
dniach 16 — 2i kwietnia. 

z R a c i n g u , k t ó r y w b i ł 3 1 b r a -

m e k . 

roczne mistrzostwa Europy będą 
największymi po wojnie. W Oslo 
i Brukseli startowały tylko 23 kra 
je. Honorowym przewodniczącym 
mistrzostw jest prezydent Szwaj-
carii, dr Rodolphe Ruhattel, któ-
ry w czasie ich trwania będzie 
się zajmował sprawami rządowy-
mi jedynie w wyjątkowych wy-
padkach. Na stadionie Neufeld 
prowadzi się rozbudowę trybuny 
tak, iż pomieści ona około 23 ty-
siące osób. W Europie zaintere-
sowanie mistrzostwami .jest bar-
dzo wielkie i do komitetu orga-
nizacyjnego prawie codziennie na 
pływają zapotrzebowania na bile-
ty. 

Z M A R Ł N A J W I Ę K S Z Y 
I IŹWIAItZ S1WIATA 

MECZ P IŁKARSKI 
ŚLĄSK — SAKSONIA 

1 : 1 

PAP podaje z Lipska, że 
przed przybyciem kolarzy 
na metę siódmego etapu 
Wyścigu Pokoju rozegrano 
mecz piłkarski, w którym 
reprezentacja śląska zre-
misowała z reprezentacją 
Saksonii 1-1. 

N o r w e g O s c a r M a t h i s e n , 
n a j w i ę k s z y ł y ż w i a r z świata 
p r z e d p o j a w i e n i e m się H j a l -
mara A n d e r s e n a i Bo rysa 
S z i ł k o w a , z m a r ł w u b i e g ł y m 
t y g o d n i u w O s l o w w i e k u lat 

ŚMIERĆ 
4 MOTOCYKL ISTÓW 

W Ł O S K I C H 
C z t e r e c h m o t o c y k l i s t ó w 

w ł o s k i c h p o n i o s ł o ś m i e r ć , a 
d z i e s i ą t k i da l szych z n a l a z ł o 
się w s z p i t a l u z m n i e j l u b 
w i ę c e j g r o ź n y m i k o n t u z j a m i 
w w y n i k u n a j b a r d z i e j w y c z e r -
p u j ą c y c h z a w o d ó w m o t o c y k l o -
wych we W ł o s z e c h , 8 - e t a p o -
w e g o w y ś c i g u na d y s t a n s i e 
3 . 5 2 6 k m . D w ó c h uczes tn i -
k ó w w y ś c i g u z a b i ł o się w so-
b o t ę . j e d e n w n i e d z i e l ę , 
c z w a r t y z m a r ł w p o n i e d z i a ł e k 
w d r o d z e d o s z p i t a l a . Już w 
u b i e g ł y m r o k u w t e j same j 
i m p r e z i e b y ł o k i l k a ś m i e r t e l -
nych w y p a d k ó w i l i c z n e c i ę ż -
k i e k o n t u z j e . 

J O S E F W E I D I N 
P R Z E S Z E D Ł 

NA Z A W O D O W S T W O 
Eksmis t rz E u r o p y w b o k -

sie w w a d z e c i ę ż k i e j , A u s t r i a k 
Josef W e i d i n z a d e b i u t u j e 
w k r ó t c e w M o n a c h i u m j a k o 
z a p a ś n i k z a w o d o w y . W e i d i n 
zo.stał m i s t r z e m E u r o p y w ro -
ku 1 9 4 8 p o d r a m a t y c z n y m 
m e c z u z S t e f a n e m O l k i e m w 
w i e d e ń s k i m s t a d i o n i e P r a t e r . 
W n a s t ę p n y c h l a t ach W e i d i n 
p o w a ż n i e o b n i ż y ł l o t y i s z y b -
ko s t r a c i ł t y t u ł . 

6 5 . M a t h i s e n p r z e b i ł się d o 
eks t ra k lasy j uż w w i e k u 1 7 
l a t . a g d y w r. 1 9 0 8 zos ta ł 
p c raz p i e r w s z y m i s t r z e m świa 
ta , l i c zy ł d o p i e r o 1 9 l a t . L i -
sta j e g o sukcesów p r z e d s t a -
wia się n a s t ę p u j ą c o : 5 - k r o t -
ny m is t rz św ia ta , 3 - k r o t n y 
m is t rz E u r o p y . P o p r a w i ł o n 
r e k o r d y świata 14 razy , b ę -
d ą c r e k o r d z i s t ą świata na 
wszys tk ich d y s t a n s a c h p r z e z 
1 4 k o l e j n y c h la t . J e g o n a j -
l epsze w y n i k i : 5 0 0 m. : 4 3 , 4 ; 
1 . 5 0 0 m. — 2 : 1 7 , 4 , - 1 0 . 0 0 0 
m. _ 1 7 : 2 2 . 6 . W r o k u 
1 9 1 6 M a t h i s e n p r z e s z e d ł na 
z a w o d o w s t w o . K o n i e c d a w n e -
g o „ k r ó l a ł y ż w i a r s k i e g o " b y ł 
t r a g i c z n y . J e g o ż o n a , z k t ó -
rą ży ł p o n a d 4 0 la.t, b y ł a o d 
k i l k u la t cho ra u m y s ł o w o , 
j e d n a k M a t h i s e n z a t r z y m a ł 
ją w c ł omu i t ak ją p i e l ę g n o -
w a ł , iż w z b u d z i ł o t o p o d z i w 
i p o w s z e c h n e p o w a ż a n i e . W 
k o ń c u j e d n a k ż e c i ęża r t a k i e -
q o w s p ó ł ż y c i a b y ł z b y t w i e l -
k i i M a t h i s e n w y b r a ł d o b r o -
w o l n ą śmie rć r a z e m , ze swą 
ż o n a 

W I E L K I T U R N I E J 
KOSZYKARSKI W SOFI ! 

W" dniach od 25 czerwca 
do 4 lipca rozegra się w 
Sofii wielki turniej koszy-
karski z udziałem repre-
zentacji krajów demokra-
cji ludowej, Chin oraz Ko-
rei Południowej. Do zawo-
dów tych została również 
zaproszona ekipa francu-
ska FSGT. 



Premier 
postawił 

Laniel 
sprawę 

zaufania 
(Dokończenie ze sir. 1) 

n a j m n i e j nie pon iecha l i swych 
z a m i a r ó w i s twierdzi ł : „ S t a n o -
wisko przedstawiciel i Franc j i 
jest n i e p o k o j ą c e pod tym 
względem. K r a j ca ły pragnie 
p o k o j u . Z a w r z e ć p o k ó j oznacza 
szczerze dyskutować z praw-
dziwymi przedstawic ie lami na-
rodu v ie tnamskiego . Pańs twa 
„assoc ies" , które popiera rząd 
f r a n c u s k i są p a ń s t w a m i ma-
r ionetkowymi . . . " 

Poseł k o m u n i s t y c z n y , W a l -
deck R o c h e t o ś i w a d c z y ł : 

„Wsze lka w o j n a przeciw na-
r o d o m , które walczą o swoją 
n iepod leg łość sprzeczna jest z 
interesami Franc j i " . Po c z y m 
doda ł : 

„Żo łn ierze z Dien Bien Fu 
zostal i wysłani przez minis-
t r ó w w d a r e m n e j of ierze. Dla-
tego, że ci sami minis trowie 
są na lawie r ządowe j , zaw-
sze o d m a w i a l i ś m y wzięc ia u-
dzialu w składaniu ob łudnego 
ho łdu . Należy wszcząć rokowa-
nia p o k o j o w e , aby u n i k n ą ć no-
w e g o Dien Bien Fu" . 

J e d n y m z na jbardz i e j okla-
sk iwanych in terpe lantów był 
p rzewodn i czący U D S R , Mitte-

EWAKUACJA R A N N Y C H 
Z DIEN-BIEN-FU 

(Dokończenie ze str. t-szej) 
W J A K I S P O S Ó B O D B E D Z I E 

SIĘ E W A K U A C J A ? 
Szybkość ewakuac j i zależeć 

będzie od układu, który za-
w a r t y zostanie między nacze l -
n y m d o w ó d z t w e m F r a n c j i i 
V ie tminu . 

Przewidz iana j e s t : 
1. E w a k u a c j a wed ług nag ło -

ści w y p a d k ó w i przy p o m o c y 
he l ikopterów san i tarnych . 

2. E w a k u a c j a przy p o m o c y 
s a m o l o t ó w , która w y m a g a do -
prowadzen ia do p o r z ą d k u te-
renów, z n a j d u j ą c y c h się w bar 
dzo z łym stanie. 

P r a w d o p o d o b n i e obie m e t o -
dy będą zas tosowane j e d n o -
cześnie. Hel ikoptery zostaną 
wys iane do Dien B i e n Fu z 
chwi lą podp isan ia uk ładu ce-
l e m ewakuac j i c iężko r a n -
n y c h . 

rand, który uważał , że „ ty lko 
par lament powin ien o tworzyć 
debatę, i to n a t y c h m i a s t " . 

Z w r a c a j ą c się do rządu, Mit -
terand powiedz ia ł : „ D o m a -
gam się z wszystkich sil, aby 
wszczęta została debata w 
Z g r o m . N a r o d o w y m , gdyż od-
ląd , nie wy, a m y decydu je -
m y " . 

Premier Lanie l nie odpowie -
dział in te rpe lantom, lecz za-
żądał przerwy w o b r a d a c h . 

Po przerwie premier Lanie l 
oświadczy ł , że nie zmieni ł zda-
nia i postawi ł sprawę zaufa -
nia. G l o s o w a n i e nastąpi dziś 
po po łudniu . 

W GENEWIE DALSZE DYSKUSJE 
W SPRAWIE INDOCHIN 

(Dokończenie ze sir. l-szej) 
Propoz.vo.ja Fam Van Donga zo-

stała natychmiast przyjęta i jak 
dcnosi agencja „France Presse" 
generał Navarre otrzymał instruk 
cje aby nawiązać łączność z do-
wództwem vietnamskim w tej 
sprawie. 

Przed odczytaniem dalszych pro 
pozycji odnośnie sprawy pokoju 
w indochinach Fam Van Dong, 
przeprowadził krótka analizę hi-
storyczną wypadków w Indochi-
nach. 

Stwierdziwszy że podczas dru-
giej wojny światowej, Japonia, z 
pomocą rządu z Vichy, przeksztal 
cila Indochinv z kolonii łrancus-
kie,; w kolonię japońską, Fam 
Van Dong przypomniał, że prze-
ciwko temu stanowi rzeczy, wy-
stąpił cały naród vietnamski ze 
swymi oddziałami zbrojnymi zor-
ganizowanymi 'V łonie Ligi Wal-
ki o Niezawisłość Viet-Namu (Viet 
minhu). 19 sierpnia nastapiło wyz 
wolenie Vietnamu — stwierdza 
Dong, 2 września tego samego ro-

PROPOZYCJE DEMOKRATYCZNEJ 
REPUBLIKI VIET-NAMU 

(Dokończenie ze str. 1) 
4) deklaracja złożona przez'de-

legację Republiki Demokratycz-
nej Viet-Namu o zamiarze prze-
studiowania problemu odnośnie 
przyłączenia się do współpracy 
Republiki Demokratycznej Viet-
Namu z Unią Francuską na. ba-
zie dobrowolnej zgody, oraz wa-
runków tej współpracy. Podobne 
deklaracje złożone będą przez 
delegację rządu Kambodży i Pa-
thet-Laosu ; 

5) uznanie przez Republikę De 
mokratyczną Viet-Namu, Pathet-
Laosu i Kambodży interesów e-
konomicznych i kulturalnych Fran 
cji w tych krajach. 

Po utworzeniu zjednoczonego 
rządu w Viet-Namie, Kambodży 
i Pathet-Laosie, stosunki ekono-
miczne i kulturalne tych krajów 
z Francją winny być ustalone 
zgodnie z zasadami równości i 
wzajemnych interesów. Przed tym 
jednak nim w każdym z tych kra-
jów utworzony zostanie jeden 
rząd, stosunki ekonomiczne i kul-
turalne między Indochinami a 
Francją pozostaną tymczasowo 
nie zmienione, tzn. takie, jakie 
sa w chwili obecnej. W każdym 
bądz razie w okolicach, gdzie sty-
czność i wymiana handlowa jest 
przerwana, winna ona odnowić 
swoje umowy za zgodą obu stron. 

Ludność każdej strony korzys-
tać będzie ze statutu, ustalone-
go później, dotyczącego zamiesz-
kania, zmiany miejsca i działal-
ności gospodarczej na terytorium 
Innej strony. 

6) Zobowiązanie się obu woju-

jących stron do zaprzestania ści-
gania osób, które w czasie wojny, 
współpracowały z przeciwnikiem. 

1) Wymiana jeńców wojennych. 
8) Zrealizowanie tych' zarzą-

dzeń, wskazanych w paragrafach 
od pierwszego do siódmego, win-
no być poprzedzone zaprzesta-
niem działań wojennych w Indo--
chinach i zawarciem w tym celu 
umów między Francją a każdym 
7. tych trzech krajów. Każda z 
tej umowy winna przewidywać: 

a ) całkowite przerwanie ognia 
na całym terytorium Indochin 
przez wszystkie formacje wojsko-
we obu stron wojujących. Aby 
utrwalić rozejm w każdym z tych 
trzech krajów Indochin, obie stro 
ny przeprowadzą poprawki stref, 
które okupują; dla zapewnienia 
wyżej wymienionej poprawki jest 
również przewidziane, że żadna z 
d v o c h stron nie będzie stawiać 
przeszkód na swoim terytorium 
w przejściu oddziałom wojsko-
wym, które miałyby za zadanie 
detrzeć do innej strefy przez nie 
okupowane ; 

b) całkowite zaprzestanie wpro 
wadzania do Indochin nowych 
jednostek wojskowych wszelkiego 
rodzaju broni ; 

c ) ustalenie kontroli dla za-
pewnienia odpowiedniego prze-
prowadzenia punktów umowy od-
nośnie zaprzestania działań wo-
jennych i utworzenia w tym ce-
lu komisji mieszanej w każdym 
z trzech krajów, komisji składa-
jących się z przedstawicieli stron 
wojii jących". 

Szereg konferencji prasowych 
na temat propozycji Vietminhu 

Dwie różne deklaracje delegacji francuskiej 
dziennikarzy , a szczególne za-
interesowanie w y w o ł u j e ta 
część tekstu, która zawiera 
p r o p o z y c j e przy łączenia się nie 
za leżnego V ie t -Namu d o Uni i 
Francusk ie j . 

Przed z a k o ń c z e n i e m tej k o n -
ferenc j i , bo o godz. 18-ej, p. 
J a m e s Bayens , szef urzędu pra 
sowego przy f r a n c u s k i m m i n i -
sterstwie S p r a w z a g r a n i c z n y c h 
odby ł — obecnośc i 50 dz ienni -
karzy — k o n f e r e n c j ę prasową 
n a które j wyrazi ł ca łkowic ie 
n e g a t y w n e s tanowisko de lega-
c j i f rancusk ie j w G e n e w i e d o 
ogó łu propozyc j i rządu Ho-Szi 
M i n h a . 

O p u s z c z a j ą c y k o n f e r e n c j ę 
prasową V ie t -Namu, dz ienni -
karze d o w i a d u j ą się o o świad -
c z e n i a c h rzecznika min is t ra 
Bidaul t . 

K o r e s p o n d e n t „ F r a n c e - S o i r " 
pisze : 

„Reakcja (dziennikarzy) jest 
wyraźnie nieprzychylna. Tak 
Szybko wydany sąd, tak krótkie 
oświadczenie nie podobają się 
największej części dziennikarzy 
dyplomatycznych, którzy zwykli 
bsćać teksty. 

„Słychać pytania: jak się dzie-
je, że tak szybko odrzucono tak 
bardzo zręczne, skomplikowane, 

! może być niebezpieczne, ale, na 
pewno ciekawe, propozycje? Pana 

o puchar Ambasady Baeyensa więcej, w ciągu całego 
dnia, znaleźć nie będzie można. 
Dziennikarze są rozczarowani". 

W poniedzia łek , o godz. 17, 
z a k o ń c z o n e zostało w Genewie 
posiedzenie , na k t ó r y m szef 
de legac j i V i e tnamsk ie j R e p u -
bliki D e m o k r a t y c z n e j zre fero -
wał propozyc j e rządu H o Szi 
M i n h a w sprawie I n d o c h i n . 

Zaraz po t y m odby ł się t a m 
cały szereg k o n f e r e n c j i praso -
w y c h , które charakterys tyczne 
są dla n a s t r o j ó w i s tanowisk 
de legac j i . 

Pierwszą k o n f e r e n c j ę , o godz 
17.30, odby ła de legac ja Viet -
N a m u w obecnośc i dwustu 
dz iennikarzy . 

Oświadczenie , że „ V i e t m i n h 
g o t ó w jest zezwol ić na ewa-
kuac ję r a n n y c h z Dien B ien 
F u " w y w o ł u j e głębokie za inte -
resowanie dz iennikarzy , któ -
rzy biegną ku k a b i n o m te le fo -
n i c z n y m . 

„P. B idau l t — m ó w i dale j 
rzecznik v i e tnamski — przed-
stawił swó j p lan tak, j a k b y 
był zwycięzcą w I n d o c h i n a c h " . 
P o c z y m odczyta ł tekst p r o p o -
zyc j i rządu H o Szi M i n h a c o 
p o w o d u j e poruszenie wśród 

Wieczorem o godz. 20,30 zwo-
łana zostaje konferencja praso-
wa delegacji radzieckiej. Delega-
cja radziecka popiera propozyje 
delegacji DRV-N. Na temat tych 
propozycji oraz propozycji złożo-
nych, w ub. sobotę, przez mini-
stra Bidault rzecinik delegacji 
radzieckiej oświadcza : „Dysku-
sja w sprawie Indochin trwa". 

Odbyta we wtorek w południe 
przez p. Baeyensa druga konfe-
rencja prasowa przyniosła zeb-
ranym dziennikarzom więcej 
zadośćuczynienia aniżeli poprzed 
nia, odbyta w przeddzień. 

,,P. Baeyens oświadczył na 
niej, że nie ma mowy o odrzu-
ceniu propozycji vietminhu, ani 
o przerwaniu dyskusji. „Dyplo-
macja polega właśnie na poszu-
kiwaniu sposobu zbliżenia sta-
nowisk, nawet wtedy, gdy to nie 
jest rzeczą łatwą". 

Zatem dyskusja trwa. 

ku Ho Szi Minh ogłosił Republi-
k- w Viet-Namie, która zobowią-
załr się nawiązać z Francją przy-
jazne stosunki oparte na równoś-
ci i poszanowaniu wzajemnych in 
teresów. 

Fam Van Dong podkreśla na-
stępnie, że przeciwko tym zobowią 
zaniom występują kolonialiści 
francuscy, już we wrześniu 1945 
roku, i przypomina, że wojska 
francuskie zbombardowały w listo 
padzie 1946 r. Hąifong i jego lud-
ność cywilną. 

„Za pomocą swej interwencji w 
Indochinach — ciągnie dalej Fam 
Van Dong, imperializm amerykan 
ski pragnie usunąć Francuzów z 
Indochin, zdusić ruch narodowy i 
demokratyczny i przekształcić In-
dochinv w odskocznię dla zdoby-
cia innych krajów południowego-
wschodu azjatyckiego". 

„Interweniując i przedłużając 
wojnę w Indochinach imperia-
lizm amerykański pragnie jedno-
cześnie uratować gospodarkę a-
merykariską od poważnej groźby 
kryzysu który nad nią wisi. szcze-
gólnie po zawarciu rozejmu w Ko 
rei". 

„Interwencjoniści amerykańscy 
i francuscy zwolennicy wojny aż 
do wyczerpania, są obccnie naj-
większą przeszkodą dla przerwa-
nia działań wojennych i ustale-
nia pokoju w Indochinach". 

Wybory w 
P.-de-Calais 

(Dokończenie ze sir. I) 
„N igdy r e a k c j a nie dala n i -

czego za d a r m o ! 
„ W y m a g a o n a g w a r a n c j i ! 
D o w ó d tego dos tarcza n a m 

p i s m o „ L ' A v e n i r de l 'Arto is " , 
które pisze, p o d adresem D é -
labré : 

„ K a n d y d a t w y b r a n y n a p o -
sła będzie musia ł p a m i ę t a ć p o d 
czas s w o j e j akc j i p a r l a m e n t a r -
ne j , że jest przedstawic ie l em 
nie ty lko f r a k c j i po l i t y czne j 
d e p a r t a m e n t u , ale wszys tk i ch 
sil n a r o d o w y c h Pas -de -Cala is " . 

„ T a k więc jesteś u p r z e d z o -
n y : reakc ja , pa t ron i będą g lo -
sowal i za Délabré , ale t en o -
statni gdy zos tan ie w y b r a n y 
będzie musia ł u p r a w i a ć i c h p o -
litykę. 

„ W p ierwszym g l o s o w a n i u , 
o d d a j ą c swó j g los n a Dé labré , 
g łosowałeś , „ a b y o b e c n a po l i -
tyka się z m i e n i ł a " ; w ś c i s łym 
g l osowan iu 16 m a j a g l o s o w a ć 
na Délabré , o z n a c z a ł o b y g l oso -
w a ć wraz z p o s ł e m M R P Ca -
toire, z p o s ł e m R P F , L e f r a n c , 
z w r o g a m i szkoły świeckie j , z 
p a t r o n a m i „ a b y o b e c n a po l i ty -
ka t rwała" . 

„ A tego przecież n ie c h c e s z ; 
tak s a m o j a k r o b o t n i k k o m u -
nis tyczny , t w ó j brat w walce , 
chcesz szczerze, żeby po l i tyka 
o b e c n a się zmieni ła . 

„Wiesz , że tej z m i a n y n ie 
m o ż n a uzyskać bez j e d n o ś c i 
akc j i r o b o t n i k ó w k o m u n i s t y c z -
n y c h i s o c j a l i s t y c z n y c h . 

„ T e j j e d n o ś c i pragniesz z ca -
łego serca. 

„ D l a t e g o też jesteś dziś bo leś 
nie do tkn ię ty , gdy spostrzegasz 
że G u y Mo l l e t w y b r a ł racze j 
n i e m o r a l n e k o n s z a c h t y z reak -
c j a aniżel i j e d y n a moż l iwą dro 
gę p r o w a d z ą c ą d o z m i a n y po l i -
tyki, d rogę j e d n o ś c i wa lk i ro-
b o t n i k ó w k o m u n i s t y c z n y c h i 
s o c ja l i s tycznych . 

16 m a j a , n ie w y m a g a m y od 
ciebie abyś zgadzał się z n a m i 
we wszystk i ch p u n k t a c h , pros i 
m y cię po prostu , abyś był u 
naszego boku , a b y ś m y w s p ó l -
nie , r o b o t n i c y soc ja l i s tyczn i i 
k o m u n i s t y c z n i , wyrazi l i naszą 
wo lę j e d n o ś c i g l o s u j ą c n a j e d -
nośc iową k a n d y d a t u r ę r o b o t n i 
ków, r e p u b l i k a n ó w i p a t r i o t ó w 
G a s t o n a Coque l " . 

«Bez tradycyjnego ducha 
pruskiego nie ma mowy o 

armii niemieckiej» 
- Oświadcza by - i ' y g e n e r a ł nazistowski, Andae 

W Niemczech zachodnich 
odbywa się obecnie Kongres 
skrajnie prawicowej Niemiec-
kiej Partii Rzeszy (Deutsche 
Reichspartei), która należy 
do koalicj i rządowej Konra-
da Adenauera. 

Obecny na tym kongresie 
byty generał nazistowski An-
dae, wygłosił przemówienie, 
w którym określił warunki ko-
nieczne dla odrodzenia roz-
woju prawdziwego ducha mi-
litaryzmu w Niemczech. 

Były generał nazistowski 
złożył specjalny hołd ,,sta-
rym nastrojom pruskim" bez 
którego nie może być mowy 
o „wojskach doborowych" — 
powiedział on. 

Na temat udziału dywizji 
niemieckich w tak zwanej ,,ar 
mii europejsk ie j " Andae o-
świadczył: 

,.Wojska niemieckie pozba 
wionę swego starego ideału 
stałyby się wojskami niezdol-
nymi do walki. W razie wojny 

zadanie zbrojnego oporu nie 
ptzypadnie żadnym profeso-
rom, ani „profesorom w uni-
formach" . Do wykonania tego 
zadania potrzebne są osoby 
w rodzaju Ramcke, Rudla, 
ludzie czynu o zamiarach ści-
śle określonych. Należy po-
rzucić niedorzeczne slogany o 
„obywatelach w mundurach" 
i „zgrupowaniach okręgo-
wych" i nie przeciwstawiać 
się duchowi pruskiemu. A lbo 
pozostajemy wierni staremu 
duchowi i w tak'm razie po-
siadamy wojska doborowe, 
a lbo duch ten zanika, a wów-
czas nie mamy wojska, w ogó-
l e " . 

Tyle powiedział były ge-
nerał nazistowski, członek pro 
rządowej parti i zachodnio -
niemieckiej na temat głoszo-
nej przez niektórych zwolen-
ników Europejskiej Wspólno-
ty Obronne j (CED), „ eu ro -
pe izac j i " wskrzeszonego Wehr 
machtu niemieckiego. 

W I E R N I I D E A Ł O W I 
P A T R I O T Y C Z N E M U 

R U C H U O P O R U . . . 
Kongres Stowarzyszenia b. członkow Ruchu 

Oporu w Limoges 
W sobotę i n iedz ie lę o d b y ł 

się w mieśc ie L i m o g e s k o n -
gres K r a j o w e g o Stowarzysze -
n i a b y ł y c h k o m b a t a n t ó w , 
c z ł o n k ó w R u c h u O p o r u . 

W kongres ie t y m wzię ło u -
dzial przeszło 600 d e l e g a t ó w 
r e p r e z e n t u j ą c y c h 42 d e p a r t a -
m e n t y . 

W w y n i k u o b r a d u c h w a l o n a 
zosta ła r e z o l u c j a o p r a w a c h 
c z ł o n k ó w R u c h u O p o r u , o raz 
d r u g a r e z o l u c j a p o t ę p i a j ą c a o -
becną repres ję s t o s o w a n ą w o -
bec c z ł o n k ó w R u c h u O p o r u . 
K o n g r e s sk ierował r ó w n i e ż a -
pel w z y w a j ą c y b y ł y c h Tczłon-
k ó w R u c h u O p o r u d o w a l k i 
przec iw u k ł a d o m bor isk im i 
p a r y s k i m . 

W sk ład k r a j o w e g o k o m i t e -
tu S t o w a r z y s z e n i a wesz ło 99 
osob i s toś c i wsze lk i ch op in i i . 
S t a n o w i o n ż y w y o b r a z j e d n o -
ści R u c h u O p o r u . O t o d la przy-
k ł a d u n a z w i s k a ki lku z t y c h 
osob is tośc i : Pierre V i l l on , prze 
w o d n i c z ą c y , za łożyc ie l S t o w a -

Xiezwykly wypadek samochodowy zdarzył się na ulicy Boetie w Paryżu. Jadący, pełnym bie-
giem samochód wywiódł, się n a zakręcie nie powodując na s zczęścic uifar w ludziach 

Społeczeństwo francuskie przeciw 
Europejskiej Wspólnocie Obronnej « 

(Dokończenie ze sir. I) 

» 
P. G o z a r d o świadczy ł , że j e - W A n g o u l e m e ( C h a r e n t e ) 

MARLES I ROUVROY 
ZAKWALIF IKOWAŁY SIE 

DO PUCHARU A M B A S A D Y 
W ub. niedzielę rozegrały się 

półf inały 
do których stanęły drużyny 
Carvin, Carvin St. Jean, Mar-
ies oraz Rouvroy , Zwyc ięzcami 
zostali Maries, który pokonał 
Carvin St. Jean 6:2 or»z Rou-
vroy , który w y g r a ł z Carvin 
4:1. Obie zwycięskie drużyny 
zakwal i f ikowały się do f inału 
o puchar Ambasady . 

Z INICJATYWY 
STOWARSZYSZENIA 

OBRONY GRANIC 
NAD ODRA I NYSĄ 

będą wyświetlone 
w niżej wymienionych 

miejscowościach 
następujące filmy polskie 

NOEUX-les-MINES 
; W piątek 14 maja o godz. 20 i; 

w kinie „Eden Palace" w ? 
5 wyświetlony zostanie piękny j 

polski film p. t. 
SKARB 

( f i lm mówiony po polsku) 
oraz dwa filmy w kolorach 

MAZOWSZE 
i film kukiełkowy 

wreszcie 
aktualności z Polski 

ZAKAZANIE WYSTĘPÓW ARTYSTÓW 
RADZIECKICH ' W OPERZE 

(Dokończenie ze str. i) 
szej publiczności z wami". 

Kłoś inny dodał: „Sztuka nie 
uznaje granic". 

Tszulaki odpowiedział wtedy 
s w y m n i e z n a j o m y m gośc iom: 

„Wzruszony jestem waszym 
przybyciem. Kiedy organizacje 
oficjalne zaprosiły nas do Pa-

Frankistowskl minister handlu zapowiada : 
zwyżkę cen w Hiszpanii 

Amerykańskie pismo w języku 
polskim, ukazujące się w Paryżu, 
siliło się ostatnio na ironię na-
zywając ogłoszoną w Polsce Lu-
dowej 1 maja, obniżkę cen „ob-
niżką na wzór sowiecki". 

Powstaje pytanie w jakim sty-
lu zredaguje to pismo wiadomość 
nadaną 7 marca z Madrytu, o 
ogłoszonej tam... podwyżce cen. 
Zapewne bez zbytniego nacisku 
ani zjadliwości... Rozchodzi się 
przecież nie o kraj, w którym 
władzę objął człowiek pracujący 
dla swego dobra i zbierający plo-
ny tej pracy. Rozchodzi się bo-
wiem, tym razem, o najświeższej 
daty pupilka amerykańskiego, o 
Hiszpanię krwawego generała 
Franco. 

A teraz sama wiadomość: „A-
j gencja France Presse" donosi z 

Madrytu, że p. Arburua, hiszpań-

ski minister Handlu zapowiedział, 
iż wkrótce nastąpi w Hiszpanii 
zwyżka cen. Rząd frankistowski 
ma bowiem zamiar stosować 
politykę importu niektórych pro-
duktów. Polityka ta ma — zda-
niem ministra hiszpańskiego — 
przyczynić się do zniesienia w 
Hiszpanii istniejącego „czarnego 
rynku", na którym obecnie na-
być możną te produkty po cenach 
wygórowanych. 

Właściwiej jednak rzecz ma się 
zupełnie inaczej: Przyrzeczona ge 
nerałowi Franco, w zamian za 
bazy wojenne w Hiszpanii, „po-
moc" amerykańska wyrazi się za-
laniem rynku hiszpańskiego nie-
potrzebnymi USA towarami, któ-
rych ceny są znacznie wyższe od 
cen wewnątrz kraju i niepomier-
nie przekraczające siłę nabywczą 
żyjących w nędzy mas hiszpań-
skich. 

ryża, zrozumieliśmy, że pu-
bliczność francuska pragnie nas 
zobaczyć na scenie. 

Jesteśmy gośćmi rządu fran-
cuskiego. Mimo wszystko golo-
wi jesteśmy poczekać i wystą-
pić w Paryżu, gdyż liczymy się 
z pragnieniem publiczności". 

« * 

Prasa f r a n c u s k a w y r a ż a 
prawie jednogłośnie oburzenie 
na skulek lej decyzj i rządowej . 
Nawet dzienniki, k t ó r y c h nie 
można posądzać o najmnie jszą 
sympal ię dla Z w i ą z k u Radziec-
kiego, wyraża ją się o niej u-
jemnie. I tak . .Combat" nazy-
w a tę decyzję „nie nadającą się 
do przyjęc ia" , „ F r a n c T i reur " 
określa ją jako „s lupide" (nie-
dorzeczna) , „Popu la i re " — „po-
zbawioną kurtuazj i " . A Louis 
Val lon, z t r y b u n y Zgromadze-
nia N a r o d o w e g o n a z w a ł stano-
wisko rządu „grub iańs twem" . 
Opinia publiczna Franc j i pięt-
nuje z w i e l k i m oburzeniem. za-
kazanie w y s t ę p ó w baletu ra-
dzieckiego w Operze. . * 

W środę wieczór nie było je-
szcze wiadomo czy artyści ra-
dzieccy opuszczą natychmiast 
Paryż czy też uda im się wy-
nająć jal;ąś prywatną salę, a-
żeby wykazać publiczności pa-
ryskiej, że wymiana kultural-
na między narodami, posiada 
dla nich mimo wszystko, całą 
swą wagę. 

raz b. c z ł o n k ó w R u c h u O p o -
ru, u d a ł a się d o pos ła 'depar-
t a m e n t u Het t i e r ( U R A S ) . 

T e n os ta tn i o świadczy ł , że 
sprzec iwia się E W O z r ó ż n y c h 
p o w o d ó w : w o j s k o w y c h , po l i -
t y c z n y c h i g o s p o d a r c z y c h . 

P r z y s t ę p u j ą c d o E u r o p e j -
skiej W s p ó l n o t y O b r o n n e j , 
F r a n c j a m o g ł a b y być w c i ą g -
n ię ta w r u j n u j ą c ą a w a n t u r ę . 
D y l e m a t : „ E W O a lbo u z b r o j e -
nie n i e m i e c k i e " j es t a b s u r d e m , 
gdyż E W O nie jest wca le h a -
m u l c e m d la u z b r o j e n i a Nie -
miec . P . Hett ier w iąże p r o -
b l e m E W O z p r o b l e m e m I n -
d o c h i n . W I n d o c h i n a c h F r a n -
c j a trac i s w o j a armię . Należy 
n a t y c h m i a s t w s z c z ą ć r o k o w a -
n i a z przec iwnik iem, a b y u n i k -
n ą ć p o w t ó r z e n i a się t ragedi i 
j a k a m i a ł a m i e j s c e w D i e n 
B i e n Fu. 

W mieśc ie M o u l i n s de l ega -
c j a m i e j s c o w e g o R u c h u P o k o -
j u u d a ł a się do ' pos ła S F I O , 
Gi l les G o z a r d . 

Z r o z m o w y , którą z n i m prze 
p r o w a d z i ł a w y n i k a , że par la -
m e n t a r z y ś c i f r a n c u s c y c o r a z 
bardz ie j biorą p o d u w a g ę o -
p in ię ludu, k tó ry p o k ł a d a du-
żo nadz ie i w k o n f e r e n c j i ge-
newsk ie j , s p o d z i e w a j ą c się i 
p r a g n ą c g o r ą c o , aby d o p r o w a -
dzi ła d o o d p r ę ż e n i a m i ę d z y -
n a r o d o w e g o i d o p o k o j o w e g o 
u r e g u l o w a n i a w o j n y w I n d o -
c h i n a c h . 

ZWIĄZEK BRYTYJSKICH 
R O B O T N I K Ó W 

METALURGICZNYCH 
D O M A G A SIĘ 

ZAPRZESTANIA 
PRODUKCJI BOMBY „ H " 

D o r o c z n y K o n g r e s Federa -
c j i R o b o t n i k ó w Meta lurg i c z -
n y c h — n a j w i ę k s z e g o s y n d y k a -
tu W . B r y t a n i i — w u c h w a l o -
n e j j e d n o m y ś l n i e , 'przez dzie-
w i ę ć m i l i o n ó w zrzeszonych ro-
b o t n i k ó w .rezolucj i — d o m a g a 
się zaprzestania p r o d u k c j i 
b o m b y w o d o r o w e j . 

U c z e s t n i c y tego K o n g r e s u 
w z y w a j ą Part ie L a b o u r z y s t ó w 
( P a r t i a P r a c y ) a b y in terwe -
n i o w a l i u r ządu ang ie l sk iego 
o z w o ł a n i e s p e c j a l n e j k o n f e -
renc j i w ie lk i ch m o c a r s t w , n a 
p r o d u k c j i b o m b y w o d o r o w e j , 
k t ó re j p o s t a n o w i o n o by zakaz 

g o grupa j es t za z a k o ń c z e -
n i e m w o j n y w I n d o c h i n a c h . 
Jeśli c h o d z i o E W O , — to jest 
o n przec iw p r o j e k t o w i w j e g o 
o b e c n e j f o r m i e . 

I n n y poseł s o c j a l i s t y c z n y , 
A n d r e P r a d e a u , k tóry p r z y j ą ł 
d e l e g a c j ę Uni i K o b i e t F r a n -
c u s k i c h dep. D o r d o g n e p o w i e -
dział , że w o b e c n y c h w a r u n -
k a c h będzie g l o sowa ł przec iw 
E W O . O ś w i a d c z y ł p o n a d t o , że 
j es t z w o l e n n i k i e m zawieszen ia 
bron i i wszczęc ia w I n d o c h i -
n a c h r o k o w a ń m i ę d z y przec iw-
n i k a m i i że s p o d z i e w a się po -
z y t y w n e g o w y n i k u k o n f e r e n c j i 
genewsk ie j . 

M A S O W E Z G R O M A D Z E N I E 
P R Z E C I W E . W . O . 

W l i c z n y c h m i a s t a c h n a 
p r o w i n c j i o d b y ł y się w n i e -
dzielę m a s o w e z g r o m a d z e n i a 
j e d n o ś c i o w e przec iw E W O . 

K o n g r e s P o k o j u w P e r i g u e u x 
( D o r d o g n e ) . — L u d n o ś ć de -
p a r t a m e n t u D o r d o g n e , k t ó r a 
bardz ie j j eszcze n iż i n n e de -
p a r t a m e n t y uc i e rp ia ła pod -
czas o k u p a c j i h i t l e rowsk ie j , 
g r u p u j e się w j e d n o l i t y m f r o n -
cie, a b y przec iws tawić się n o -
w e m u n iebezp ie czeńs twu g r o -
ż ą c e m u ze s t r ony o d w e t o w -
c ó w n i e m i e c k i c h . J e d n o c z e ś n i e 
p o w s t a j e t a m p o t ę ż n y r u c h d l a 
z a k o ń c z e n i a w o j n y w I n d o c h i -
n a c h . 

W K o n g r e s i e P o k o j u o d b y -
t y m w niedzie lę , wzię ło udz ia ł 
400 d e l e g a t ó w . W ś r ó d osob is -
tości , k tóre przy łączy ły się d o 
K o n g r e s u z n a j d u j ą się l i czni 
p a r l a m e n t a r z y ś c i i radn i z w ie 
lu s t r o n n i c t w i u g r u p o w a ń p o -
l i t y cznych . 

1.000 O S Ó B P R Z E B Y Ł O 
N A Z G R O M A D Z E N I E 

W M O N T A U B A N 
W z g r o m a d z e n i u zorgan izo -

w a n y m przez R u c h P o k o j u w 
Nordzie , w m i e j s c o w o ś c i Sous -
Ie-Bois ( w pobl iżu M a u b e u g e ) 
wzię ło udz ia ł 600 d e l e g a t ó w . 
Ape l d o l u d n o ś c i zosta ł p o d -
p i sany przez dz ia łaczy k a t o -
l ickich, s o c j a l i s t y c z n y c h , bez-
p a r t y j n y c h , przedstawic ie l i C. 
G .T . i F.O. 

Na z g r o m a d z e n i e d e p a r t a -
m e n t a l n e w M e t z u ( M o z e l l a ) 
przyby ło 150 de legatów. Byl i 
to przeważnie r o b o t n i c y za-
t r u d n i e n i w meta lurg i i , ko l e j -
n i c twie , k o p a l n i a c h żelaza, 
w ę g l a o r a z rzemieś ln i cy . 

zebra ło się 600 d e l e g a t ó w . 
W w y n i k u o b r a d wszys tk i ch 

t y c h z g r o m a d z e ń zos ta ły w y -
s łane orędz ia d o m i n . B idau l t , 
d o m a g a j ą c e się p o ł o ż e n i a kre-
su w o j n i e w I n d o c h i n a c h , o -
raz u c h w a l o n e zosta ły rezo lu-
c j e przec iw E W O . 

rzyszenia ; w d o w a p o genera le 
De les tra int , w i c e p r z e w o d n i c z ą -
c a ; genera ł Jo inv i l l e , by ły 
szef sztabu F F I ; A. F o r c i n a l , 
były m i n i s t e r Pens j i , by ły c z ł o -
n e k R u c h u O p o r u i d e p o r t o -
w a n y ; a d m i r a ł M o u l l e c , by ły 
szef sztabu F F N ; p isarz V e r -
cors , sekretarz g e n e r a l n y ; 
Char les F o u r n i e r - B o c q u e t p o d -
pulk. F F I . 

W w y ż e j w y m i e n i o n y m ape -
lu c z y t a m y m . in. : 

„ K r a j o w e S t o w a r z y s z e n i e b y -
ł y c h k o m b a t a n t ó w , c z ł o n k ó w 
R u c h u O p o r u , z a ł o ż o n e przez 
b y ł y c h F F I — FTPF. . . ś w i a d o -
m e w i e l k i c h z a d a ń w skal i kra 
j o w e j , j a k i e s to ją przed R u -
c h e m Oporu. . . d e c y d u j ę w z m o c -
n i ć swą w a l k ę : 

— A b y p o p r z e ć c z ł o n k ó w 
R u c h u O p o r u w u z y s k a n i u u -
z n a n i a s w y c h t y t u ł ó w i p r a w ; 

— A b y p o ł o ż o n y zosta ł kres 
d o c h o d z e n i o m s ą d o w y m za 
c z y n y , k tóre m i a ł y n a ce lu 
w y z w o l e n i e k r a j u ; 

— A b y n ie d o p u ś c i ć d o r a t y -
f i k a c j i u k ł a d ó w b o ń s k i c h i p a -
rysk i ch , m a j ą c y c h w p r o w a d z i ć 
w życ ie E u r o p e j s k ą W s p ó l n o t ę 
O b r o n n ą , k t ó r a w y d a ł a b y F r a n 
c j ę n a łaskę u z b r o j o n y c h Nie -
miec . A b y p r z y w r ó c i ć F r a n c j i 
p r a w o d y s p o n o w a n i a s w o i m 
l o s e m i z a p e w n i e n i a j e j bezp ie -
c z e ń s t w a w p o r o z u m i e n i u z 
w s z y s t k i m i n a r o d a m i p o k o j o -
w y m i ; 

K o n g r e s w z y w a w s z y s t k i c h 
b y ł y c h c z ł o n k ó w R u c h u O p o -
ru, w k a ż d y m mieśc ie , m i a s -
teczku i wsi f r a n c u s k i e j , a b y 
dz ies ią ta r o c z n i c a p o w s t a n i a 
n a r o d o w e g o i W y z w o l e n i a w y -
razi ła z siłą b r a t e r s t w o n a r o -
d o w e i w i e r n o ś ć d la idea łu p a -
t r i o t y c z n e g o R u c h u O p o r u " . 

ZE ŚWIĘTA 

S P O R T O W E G O PRZYJAŹNI 

FRANCUSKO - POLSKIEJ 

W LA R ICAMARIE 

Jak to już p o d a l i ś m y w ub. 
niedzielę w La R i c a m a r i e odby -
ło się wie lk ie święto spor towe 
przy jaźni f r a n c u s k o - polskiej . 
W święc ie t y m wzięl i udział li-
czni s p o r t o w c y , k lórzy ambi t -
nie w a l c z y l i o p ierwsze mie jsca . 

W f ina le s ia tkówki zwyc ięz -
cą zoslał Gaulheret , k tóry po-
konał Roanne 3:2. La R i c a m a r i e 
zaś w f i n a ł o w y m spotkaniu pił 
k a r s k i m w y g r a ł z Appelon 4:2. 
(Obszerniejsze sprawozdanie u-
każe się w najbliższą niedzielę 
w „ ś w i e c i e w i l u s t r a c j a c h " ) . 

Przed trybunałem 
wojskowym w Lyonie 

(Dokończenie ze sir. I) 
na by ło p r z e w i d z i e ć " — stwier-
dza z z imną krwią . 

P r z e w o d n i c z ą c y : — Czy we-
d ług o s k a r ż o n e g o d o ś w i a d c z e -
n i a te by ły d o k o n y w a n e na 
z d r o w y m mater ia l e l u d z k i m ? 
( okreś l en ie to w y w o ł u j e s zmer 
oburzen ia na sa l i ) . 

H a a g e n : — Ludz ie ci byl i 
t r o c h ę os łab ieni ż y c i e m w o-
bozie , ale wed ług reguł n ie -
m i e c k i c h byli w s tanie znieść 
zastrzyki . 

P r z e w o d n i c z ą c y : — Czy u-
dzielal i on i s w e j z g o d y na od -
byc ie tych d o ś w i a d c z e ń ? 

H a a g e n : — Nie. 
Na p y t a n i e : „ C z y oskarżony 

p r z y z n a j e dz is ia j , że d o ś w i a d -
czen ia k t ó r y c h d o k o n a ł z n a j -
du ją się w sprzecznośc i z p rak 
tyką l e k a r z a ? " H a a g e n o d p o -
w i a d a bez w a h a n i a , z uśmie -
c h e m i b łysk iem w o c z a c h z i m -
n y c h , ko l o ru s ta l i : 

„ J a k o lekarz i u c z o n y s twier -
d z a m , że g d y b y m zna laz ł się 
dz is ia j w ty ch s a m y c h oko l i cz -
n o ś c i a c h co w S t r u t h o f — do -
k o n a ł b y m tych s a m y c h do -
ś w i a d c z e ń " . 

Nas tępn ie B i c k e n b a c h w y -
głasza expose o s w y c h d o ś w i a d 
c z e n i a c h na t l e n o c h l o r k u wę-
gla. M ó w i , że uczyn i ł wiele po -
s t ę p ó w od czasu gdy o d b y ł się 
proces w Metz. . . Jest to h i p o -
kryta , k tóry gra przed s ą d e m 
i p rzechodz i bez ż a d n y c h gra -
d a c j i od p r z y m i l n y c h uśmie -
c h ó w do łkań , ażeby ty lko wy -
w o ł a ć j ak i eś wrażen ie na sę-
dz iach . G d y o p o w i a d a o do -
ś w i a d c z e n i a c h w S t r u t h o f 
p rzyzna je , że m o ż e okaza ł się 
t r o c h ę brutalny. . . A le w c ią-
gu s w e j kar iery l ekarsk ie j ty-
le razy s tawał w ob l i czu sprze-
c z n y c h zagadnień , . . Z e s łów j e -

go m o ż n a bv przypuszczać , że 
to on byl j e d n ą z o f i a r w 
Struthof . . . 

P r o f e s o r , j a k n a z y w a go j e -
den z o b r o ń c ó w , o p o w i a d a na -
s tępn ie o d o ś w i a d c z e n i a c h , 
k t ó r y c h d o k o n a ł n a j e ń c a c h 
o b o z u i k tóre przynos i ł y śmier -
te lne skutki . O w y w o ł y w a n i u 
obrzęku p łuc , c i ężk i ch bron -
c h i t ó w i i n n y c h ś m i e r t e l n y c h 
z a c h o r z e ń . 

P r z e w o d n i c z ą c y : Czy oskar -
ż o n y p o d l e g a ł b y karze , g d y -
b y o d m ó w i ł p r z e p r o w a d z a n i a 
ty ch d o ś w i a d c z e ń n a l u d z i a c h ? 

B i c k e n b a c h : Nie sądzę . P o -
s i a d a ł e m w ł a s n ą k l in ikę , przy-
j a c i ó ł , r odz inę . A le p o w i e d z i a -
ł e m sobie , w c h o d z ą c do tego 
p iekła , że p o z o s t a n ę w i e r n y 
m e j mis j i l ekarsk ie j . 

I d a l e j m ó w i , tak j a k H a a -
gen , że g d y b y zna laz ł się obec -
n ie w t y c h s a m y c h w a r u n -
k a c h , co p o d c z a s w o j n y , doko> 
n a ł b y t y c h s a m y c h d o ś w i a d -
czeń. . . 

K o m i s a r z r z ą d u : — O s k a r ż o -
n e m u zależało j e d y n i e n a dz ia -
ł a n i u w interes ie nac jona l - so> 
c j a l i s t y c z n y c h N i e m i e c ? 

B i c k e n b a c h : — T a k jes t . 

N a ju t rze j sze j a u d i e n c j i ze -
z n a w a ć będą lekarze r zeczo -
z n a w c y i k i lku lekarzy, b. d e -
p o r t o w a n i . Przedstawią o n i 
i n n e ob l i cze pieklą w S t r u t h o f . 
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